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104 wagony konstrukcji stalowych 
dla Nowej Huty 


Nastienie transportów kvon- 
strukcji stalowych, maszyn ił 
urządzeń wykonywanych dla 
Nowej Huty w kraju zwiększa 
się z miesiąca na miesiąc, W 
ciągu 8 pierwszych dni bm. na- 
deszły do Kombinatu 104 wa- 
gony kolejowe samych tylko 
konstrukcji stalowych, tj. pra- 
wie dwukrotnie więcej niż w 
analogicznym okresie w czer- 
weu br. 

Przodującą pozycję w dosta- 
wach dia Nowej Huty utrzymu- 
je nadal załoga huty „Zabrze", 
W lipcu nadeszło z tej huty 27 
wagonów x doskonala wykona- 


Cena 20 gr |nymi konstrukcjami stalowymi. 


Dostawy z huty „Ferrum”* po- 
ważnie przyczyniają się do przy- 
£fpieszenia realizacji zobowiąza- 
nia załogi Kombinatu — skró- 
cenia o 70 dni montażu I wiel- 
kiego pieca i jego nagrzewnice. 
Dobrze wywiązuje się również 


ze swych dostaw zaloga huty | ganizowanych w najpiekniej- 


„Zygmunt*, 

Wzmogły rytmiczność dostaw 
załogi zakładów Poznania | 
Wrocławia. M. in. w ciągu 8 
dni bm. nadaszło do Kombina- 
tu $ wagonów urządzeń z por- 
nańskich stoczni rzecznych i 
8 wagonów ze atoczni wrocław- 
skich. 


BRATERSKIE SPOTKANIE NAD ODRĄ 


Młodzież polskapr 
festiwalowa sztaietę przyjaźni 


(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika) 
Przyjmując sztafetę od przy- | przyjaźni polsko-niemieckiej wy- 


Most graniorny w Słubicach łączący NRD 1 Polskę tonie 


obu zaprzyjaźnionych narodów, 


erynnych 1 niebleskich szturmówek, Po obu stronach mostu 


bowodzi (flag narodowych 
pędnieją bramy powitalna, na nich 
eru 


zaq 


! ulicami rozwieszono hasla 
bra 


ej stronie Odry na most wcho- 
S trzech młodych fanfarzy- 
kach w FDJ-owskich mundur- 
da h Dźwięki fanfar roznoszą się 
lekim echem. Bariery granicz- 
m. Wznoszą się ku górze. Z obu 
WE mostu wyłaniają się eyl- 
a fk kilkunastoosobowych grup 
„Przedstawicieli młodzieży nie- 
„ tckiej | polskiej, które zbliża- 
dy ku sobie. Delegacja mło- 
eży polskiej z członkiem Pre- 
lum ZG ZMP tow. Stanisła- 
m Ludkiewiczem | przewod- 
k ZĄcym Zarządu Wojewódz- 
ko ZMP tow. Stefanem Krra- 
twiczem na czele dochodzi do 
ka mostu. 
Ro czele delegacji niemieckiej 
24 przedstawiciele Centnal- 


wj Rady FDI z sekretarzem 
V. Tomuschatem na czele. 
Mpa gy dschałt! — gorąco po- 


mawiają nas niemieccy towa- 


zaś duże portrety tow. 


kama ta i tow. Piecka. Słubice przybrały odświętną szatę. Z bal 
ów f okien, na dziesiątkach masztów łopoczą flagi narodowe, 


wyrażające uczucia przyjażni 


terstwa narodu polskiego 1 NRD. 
Dochodzi godzina 11, Po dru- | rzysze zza Odry, Tym samym 


Przyjaźń serdecznie odpo- 
władają niemieckim  towarzy- 
szom delegaci naszej młodzieży. 

Z kolei przewodniczący ZW 
ZMP tow. Krzakiewicz w ser- 
decznych i gorących słowach 
wita delegację młodzieży nie- 
mnieckiej. Jeszcze raz brzmi 
„Freundschaft — Przyjaźń”, a 
po przemówieniu sekretarza FDJ 
'Tomuschata wszyscy mocno 
ściskają braterskie dłonie. Kil- 
kunastoosobowa delegacja mło- 
dych chłopców ií dziewcząt 
NRD wraz z młodzieżą polską 
udaje się do Słubie, aby prze- 
kazać meldunki I pozdrowienia 
na IV Światowy Festiwal Mło- 
dzieży 1 Studentów w Buka- 
reszcie. 

Na ulicach Słubie na czoło 
grupy wysuwa się w niebie- 
skich dresach Inga Kabisch — 
mistrzyni NRD w jeździe figu- 


rowej na lodzie, Heins Wade — 
przodownik nauki z Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Pocz- 
damie I Wajdemar Knorr przed- 


stawiciel FDJ, którzy nlosą 
meldunki sztafety z Danii. 
Szwecjł, Norwegii, Finlandii, 


Holandii, Niemiec zach. i NRD. 


Uroczystość przekazania szta- 
fety młodzieży polskiej odbywa 
się na pięknie udekorowanym 
placu tm. Stalina w Słubicach, 
który zapełniła  kilkusetosobo- 
wa delegacja młodzieży | lud- 
ności tego miasta. Po zajęciu 
miejsc na trybunie, przemówie- 
nie wygłasza sekretarz EDJ To- 
muschat, który mówi o walce 
o pokój, jaką toczy młodzież 
krajów  kapitalistycznych oraz 
podkreśla wk!ad pracy młodzie- 
ży NRD do sprawy zjednocze- 
nia Niemiec. Wzniesiony przez 
niego okrzyk na cześć Tow. 
Bieruta | Tow. Pilecka jest dtu- 
go skandowany przez setki mło- 
dych dziewcząt i chłopców. 


Wśród gromkich braw m?o- 
dzież niemiecka przekazuje mel- 
dunki  przedstawicielowi mło- 
dzieży polskiej, członkowi Pre- 
zydium ZG ZMP tow. Ludkie- 
wiczowi. 


Tysiące dzieci z calel Polski radośnie spędza czas na koloniach letnich w najpiekniej- 


28 zakątkach naszego kraju — w górach, nad morzem, w miejscowościach 
> 


i Na zdjęciu: grupa dziect na kolonii w Suidrze k'Otwocka. 
F 
m E 
Dla uczczenia $ 


Spółdzielnie produkcyjne przedterminowo wykonują 
plony dostaw zbożu dla Państwa 


trwałących we wszystkich 


w 
kj wie województwach pracach | 


Wno - nmłotowych chłopi 
aaDodarujący indywidualnie, 
Adzielcy, traktorzyści, kom- 
AREA robotnicy rolni ^dno- 
cj; Pierwsze sukcesy w realiza- 

Łynu Lipcowego 

woj, ao ardnkim, da Czy- 
towego przystąpiło 2.570 
aroma, w łódzkim — 1600, w 
ak kia — 1.100, w koszaliń- 
> — 583 gromady, w szcze- 
Drog m — 230, co stanowi 80 
tn „ Rólnej liczby gromad te- 

Li. jewództwa. 

Nią Czne | cenne są zobowiąza- 
tce POłdzielców. W Wielkopol- 
Bł," apel spółdzielców w 

ach odpowiedziały wszyst- 


LIT I 


kie gospodarstwa zespołowe w 
liczbie ponad 800, w woj. szcze- 
;cińskim — 500 spółdzielni na o- 
|góiną ich liczbę 650. W woj. ol- 
jsztyńskim w szybkim i spraw= 
'nym przeprowadzeniu kampa- 
nii żniwno - omłotowej współ- 
|zawodniczy ponad 200 gospo- 
.darstw zespołowych, w kielec- 
ikim — 120, na Dolnym Śląsku 
1750. Spółdzielnie realizując swo- 
„Je zobowiązania, nie tylko szyb- 
ko przeprowadzają sprzęt zbóż 
| OrAZ podorywki i siew popłonów. 
jale także prowadzą już młockę 
i Ao M. dostawy ziarna 
idla Państwa. Meldunki o do- 
'stawach napływają z woje- 
,wództw zachodnich i południo- 
iwych oraz z woj. kieleckiego, 


uzdrowisko - 


CAF fot. Miedza 


Wśród załóg PGR Czyn Ldpco- 
wy, zainicjowany przez zespół 
Strzegom w woj. wrocławskim 
rozwinął się również powszech- 
nie. W woj. warszawskim w 
nurt postanowień dla uczczenia 
Święta 22 Lipca włączyły się 
załogi 189 PGR-ów, w woj. zie- 
lonogórskim — 117 gospodarstw 
państwowych, w poznańskim — 
|490 gospodarstw. Wypełniając 
postanowienia lpcowe, znaczną 
|część zboża PGR-y młócą na 
polu. Dzięki temu już po kilku 
| dniach trwania sprzętu żyta z 
i wielu zespołów dostarczono do 
|magazynów państwowych po 
| kilkadziesiąt ton złarna, nie It- 
| czące dostaw rzepaku i jęczmie- 
nia, 


135 ton zlarna osiegnął Jan Martynlak na radzieckim kombajnie „8-4“ 


© 
Pr 
kowj JACY w zespole PGR Żu- 
se. paw. Głogów, osiącnąl 


Tadzleckim kombajnie „S-4* 


mbajner Jan  Martyntak,! 135 ton złarna z bieżącej kam- 


panii żniwno-omłotowej. 
Martyniak dokonał sprzetu 
jęczmienia ozimego i żyta w 5 


gospodarstwach na obszarze 
10 ha bez najmniejszego defek- 
tu l awarii, 


a FE 
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Siński bierze z 


W Kakocku 


uśmiechem 
„ swoje rece ciężkie, po- 


ini Heniek Jasiński. Do 


imlodzież goto 


Przewodniczacy spół-  niedauma jeszcze matka 
Brielni produkcyjnei w Ka- Jasińskiego prowadziła in- 
ocku, pow. Chełmno Po-  dywidualną gospodarką. 
Morskie, ob. Walenty Ja- Było im bardzo ciężko, 


Ojciec zmarł przed trzema 
laty. Trzeba było więc sa- 


i 

4 

Í 

| 

ł chylające się kłosy dojrze- mej uprawiać ziemię, aby 

; wającego zboża. wyżywić pięcioro dzieci. 

„Dobrz x Heniek pomagał matce, jak 

' Żyt że obrodztło mam „ogł, ale co to byla za To- 

è K 0 w tym roku'-—zwra- bółn 

Ą mu. A nto Pomagając matce chlo- 

f iwiaka kai dacie pak pilnie przypatrywał 
ej ziarn, ~“ Ś się pracującym na wspól- 

? ine e A dostarz ; łonkom założonej 

4 Reba dla miast DOO a, aiai 

Í = dodaje podnosząc głowę W gromadzie spółdzielni. 

[ ogarniając wzrokiem „A jednak w gromadzie 

ł c nigee łany spółdziel- szybciej i lepiei obrabia się 

(j zych zbóż. ziemię“ — myślał. 

t d Na kołyszące się za po- Po wiosennych zasiewach 

; Muchem wiatru zboża -— Jasiński powiedział do 

+  bogląda także młody 16- matki: „Zapisz się i ty 


mamo do spółdzielni pro- 


wwa lbk a EE a A Z A A Z a a a 1 


wa do żniw 


dukcyjnej — w spółdzielni 
będzie nam lepiej... 

Po kilku dniach namy- 
słu, Jasińska poprosila o 
przyjęcie jej do spółdziel- 
ni. 


„Teraz już  epokojnie 
zekamy na rozpoczęcie 
żniw — mówi Heniek Ja- 
siński, —  Przekonaliśmy 


się, że w respole pracuje 
się zawsze szybciej i wy- 
dajniej". 

— „Trzy lata temu, kie- 
dyśmy zakładali spółdziel- 
nie nie mieliśmy ami jed- 
nej maszyny“ — mówi Wa- 
lenty Jasiński. — „Wszyst- 
kie siewniki, pługi i żni- 
wiarka to dorobek: spół- 
dzielni". 

Korespomdent 

MIECZYSŁAW KOZAK 
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więta Odrodze 


łaciół zza Odry — tow. Ludklie- 
wicz podkreślił m. in. w swym 
przemówieniu: 

Ta sztafeta, która przebiegła 
szereg krajów, mówi nam o 
wspólnej walce o pokój I przy- 
jaźń między narodami, którą 
toczy młodzież Danii, Holandii, 
Norwegil, Finlandii, Niemice 
zachodnich, Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, którą to- 
czy postępowa miłodzieł całego 
świata. Sztatetę tę przelmuje- 
my z rąk przyjaciół, bratniej 
młodzieży niemieckiej, którą o- 
żywia duch wspólnej walki o 
najświętszą sprawą ludzkości, o 
pokój. 

Zapewniamy Was, nasi przy- 
jaciele, ił w Waszej walce o 
zjednoczone, demokratyczne, po- 
kój miłujące Niemcy jesteśmy 
zawsze z Wami. Niech nasza 
przyjaźń 1 solidarność pomogą 
Wam walczyć I zwyciężać . 

Z kolei delegacje z poszczegó|- 
nych powiatów składają swe 
meldunki o wykonaniu i reall- 
zacji zobowiązań festiwalowych. 
Na zakończenie uroczystości tow. 
Ludkiewicz wręczył wszystkie 
meldunki delegacji sztafety cen- 
tialnej, które odebrali tow. tow. 
Jan Rogalski—przodownik pracy 
z Zakładów Metalowych im. No- 
wotki w Zielonej Górze, wyra- 
biający 220 proc. normy. delegat 
na Festiwal, Jadwiga Świczew- 
ska — przodująca nauczycielka 
x Dychowa, odznaczona srebr- 
nym Krzyżem Zasługi i Barbara 
Loboda aktywistka ZP ZMP w 
Zielonej Górze. 

Przy dźwiękach hymnu “TD 
u placu wielkiej  maniidwiacji 


zejęła w Słubicach od młodzieży NRD 


i pokoju 


ruszyła kilkunastoosobowa eki- 
pa na motocyklach w kierunku 
Poznania. Przystrojone zielenią 
i proporczykami motory, z szyb- 
kością dochodzącą niekiedy do 
70 km na godz. mknęły gładką 
szosą wśród pól, lasów í osiedli. 
Miłamy szereg wiosek i miaste- 
czek. Warkot motorów ściąga 
na trasę okolicznych mlieszkań- 
ców: chłopi pracujący przy żni- 
wach przerywają na chwilę pra- 
cę, serdecznie pozdrawtając mlo- 
dzież wiozącą sztafetę. 


Przy trasie stoi grupka mło- 
dych chłopców x motorami. Nie 
zdążyli oni na czas przekazać 
swolch meldunków na skutek 
defektów motorów, Btoją więc 
nieco zniecierpliwiemni oczekiwa- 
niem na  sztafetę centralną, 
2 grupy tej wychodzi ślusarz 
z Gorzowa — tow. Zbrojewski 
i wręcza meldunek kierownic- 
twu sztafety o pracy przedfesti- 
walowej młodzieży Ziemi Lu- 
buskiej. 


Wreszcie sztafeta przybyła do 
Poznania. Tutaj kilka tysięcy 
młodzieży owacyjnie przyjmuje 
sztafety z woj. szczecińskiego, 
wrocławskiego i centralną. 
Z pow. poznańskiego przybyła 
specjalna sztafeta konna, Po po- 
witaniu sztafet poszczególne 
ekipy złożyły swe meldunki i 
pozdrowienia dla IV Festiwalu 
w Bukareszcie, 


W dniu 14 bm. sztafeta Prey- 
jaźni i Pokołu pobiegnie a Po- 
znania do Bydgoszczy, 


JÓZEF DEMPNIAK 


Wystawa w Bukareszcie 
o osiągnięciach młodzieży polskiej 


Do Festiwalu pozostało niewiele 
dni, Przygotowania trwajg. 
W dniu  18.VII. br. pœ 
wiózł pociąg do Bukaresztu 
przygotowaną przez młodzież pol 
ską wystawę pt. „Młodzież Pol- 
ski Ludowej". 

Dużo pracy należało włożyć w 
przygotowania takiej wystawy, 
która by obrazowała pracę i o- 
siągnięcia młodzieży polskiej. 

Wystawa polska zajmować bę- 
dzie obszar 400 m kw. Uczestni- 
cy Festiwalu zobaczą na pierw- 
szym planie mapę Polski na 
szkle, na której będą rysunki o- 
brazujące przemysł, oświatę w 


naszym kraju. Następnie cykl 
drzeworytów obrazujących poko- 
jowe życie, oraz cykl plansz 


„Piekna jest nasza Ojczyzna“, | 


gdzie można będzie ujrzeć roz- 
wój naszego przemysłu, rolnic- 
twa, budownictwo. Z kolei idą 
takie części wystawy jak: praca 
młodzieży w Polsce Ludowej, 
dzień z życia młodego człowiel:1 
Na wystawie zobaczyć będzie 
można naszych przodujących 
młodych ludzi, którym poświę- 
cono specjalną część wystawy. 
Bedą tam portrety młodych po- 
słów, działaczy kulturałnych, na- 
ukowców, przodowników. 


nia 


Górnicy zwycięsko realizują 
zobowiązania lipcowe 


80.000 pracowników prremy- 
słu węglowego realizuje podję- 
te zobowiązania lipcowa, które 
przyniosą Państwu dziesiątki ty- 
sięcy ton ponadplanowego wy- 
dobycia w lipcu, Wiele załóg 


kopalnianych, które w Czynie | 


Lipcowym główny nacisk poło- 
żyły na upowszechnienie naj- 
bardziej wydajnych przodują- 
cych metod pracy oraz na do- 
brą organizację pracy, w dużym 
procencie wykonały zobowiąza- 
nła, a niektóre z nich zameldo- 
wały już o całkowitej realiza- 
cji zobowiązań. 


O wykonaniu swego postano- 
wienia zameldowała załoga ko- 


palni „Boże Dary“, która w 
Czynie Lipcowym postanowiła 
dać łącznie 1 zobowiązaniami 
długookresowymi do końca lip- 


jca br. 27.700 ton ponadplanowe- 


go wydobycia, 

Pomyślnie wykonuje awoje 
zobowiązania załoga kopalni 
„Walenty - Wawel”, która po- 
stanowiła wydobyć dodatkowo 
3.220 ton węgla. Do Czynu Lip- 
c+wego w tej kopalni przystą- 
piło 88 procent pracowników, w 
czym 100 proc. górników zatrud- 


| 


nionych bezpośrednie przy wy- 
dobyctu, 

Znaczne cukcesy odnoszą tak- 
że w realizacji 
wona Gwardia“, „Słemlanowi- 
ce“, „Gottwald“ i wielu in- 
nych. W kop. „Gottwald* np. 
zrealizowano do dnis 10 bm. ok. 
50 procent zobowiązania lipco- 
wego i wydobyto ponad zobo- 
wiązanie długookresowe 2.200 
ton węgla. Załoga kop. „Siemia- 
nowice" chlubi się ponadplano- 
wą produkcją w wysokości kil- 
kudziesięciu ton węgla, 

* 

W Zagłębu Wałbrzyskim w 
realizacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia Święta Wyzwole- 
nia przoduje załoga kopalni im. 
Maurice Thoreza, która mimo 
trudności geologicznych plan za 
I dekadę bm. wykonała w 100,2 
proc. W kopalni tej w walce o 
Czyn Lipcowy na czoło załogi 
wysunęła się młodzieżowa bry- 
gada Józefa Gullka, która w 
ub. kwartale osiągnęła najlepaze 
wyniki w kopalni, wydobywając 
2.500 ton węgla ponad plan. W 
ub, dekadzie brygada Gulika 
przekroczyła o ok. 200 ton swo- 
je zobowiązania. 


Do 11 hm. załoga Zakładów Włókien Sztucznych 
w Ghodakowie dała 1800 kg przędzy ponad plan 


Dla uczczenia Święta Odro- 
dzenia zaloga Zakładów  Włó- 
kien Sztucznych w Chodako- 
wie w woj. warszawskim po- 
stanowiła wykonać w lipcu po- 
nad plan 5 tys. kg gotowej przę- 
dzy. 

Zobowiążania to realizowane 


załogę. Do dnia 11 bm. Zakłady 
daly produkcję ponadplanową 
w wysokości 1.800 kg przędzy. 
Do zwycięskiej realizacji zobo- 
wiązań przyczyniają się m. 
in. ZMP-owska brygada J. 
Kołodzieja z przedzałni, robot- 
nica J. Żero, Która przeszła z 
obsługi 32 wrzecion na 40 i in- 


jest konsekwentnie przez całą ni 


zobowiązań | 
lipcowych załogi kopalni „Czer-, 


wyj) 
| Na sportowych obozach tre- 
ningowo-wyszkoleniowych, zor- 


| przebywają obecnie 
; lepsi sportowcy, 
gotta cin An 


*nielkich mie- 


To nie zawody, a po prostu 
50-metrowy sprint dla spraw- 
dzenia 1 kontroli wyników 
nauki, Na starcie rawodmiczka 
poznańskiej Staut — Cedro, na 
którą po drugiej stronie basenu 
ze stoperem tw ręku oczekuje 
i trener Klemiński, 


Zapaśnicy í clężarowcy tet 
lubią kąpiel w basenie, ale tyl- 
ko w godzinach poza trenin- 
piem. Ćwiczą oni na wolnym 
powietrzu, na rozległych obsza- 
rach stadionu Olimpijskiego. 
Na zdjęciu Szajewski Zbigniew 
w „hamerloku”* z Majewiczem, 
(który broni się wysokim mo- 
| stem, 


Foto „Sztandar Młodych“ 
a J. D. 


KIELCE 


W konferencji wzieło udział 
181 delegatów. W dyskusji nad 
referatem sprawozdawczytn tow. 
Hasiaka, przewodniczącego ZW 
ZMP zabierało głos 27 delega- 
tów, którzy opierając się o 
wskazania XII Plenum ZG ZMP 
mówili o drodze do podniesie- 


nia poziomu pracy organizacji 
zetempowskiej w woj. kielec- 
kim. 


Znany inicjator długofalowego 
współzawodnictwa o wysoką ja- 
kość produkcji pod hasłem: „ja 
nie wypuszczę braku* — tow. 
Wiktor Saj delegat z Fabryki 
Samochodów  Ciężarowych w 
Starachowicach mówił o do- 
świadczeniach swojego koła 
ZMP w pracy wychowawczej z 
młodzieżą, która sprawia, że 
młodzież pracuje teraz bardziej 
rytmicznie, że podnosi się jakość 
produkcji i zwiększa  oszczęd- 
ność materiału. 

W dyskusji zabierali głos se- 
kretarz KW PZPR tow. Roko- 
szewski i członek Prezydium 
ZG ZMP tow. Sław. Przewodni- 
czącym Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP wybrany został ponownie 


tow. Hasiak, 
Uczestnicy III Wojewódzkiej 


Konferencji ZMP w Kielcach Janczak podkreślili konieczność | 


nasi naj- 
którzy przy - 


w Bukareszcie. 


Gdański 


wysłali list do przewodniezące- 
go KC PZPR towarzysza Bole- 
sława Bieruta oraz do Qbwodo- 
wego Komitetu WLKZM w Ro- 
stowie nad Donem, 


i BIAŁYSTOK 


W referacie 1 dyskusji ezero- 
ko omawiano pracę organizacji 
wiejskiej, Wielu dyskutantów 
dzieliło się swoimi doświadcze- 
niami z pracy kół ZMP. Między 
innymi tow. Gertruda Petry- 
kus przodująca  traktorzystka 
POM Olecko odznaczona brą- 
zowym Krzyżem Zasługi po- 
| wiedziała: 

„Traktor mój wykonał dotych- 
czas 3.149 roboczogodzin, norma 
jego wynosi 1.600 roboczogodzin. 
Osiaanełam taki wynik dlatego, 
że dbam o swój traktor. Plan 
roczny wykonałam w 181 pro- 
centach. Osiągnęłam te wyniki 
i postarum się nadal przodówać, 
bo rozumiem, że pracuję po to 
bu rosła w siłę i potęgę nasza 
Ojczyzna, a moja praca służy 
tej sprawie, służy sprawie po- 
koju na całym świecie". 

Zablerający głos w dyskusji 
sekretarz KW PZPR tow 


Kudla i sekretarz ZG ZMP tow. 


dzynarodowych zawodów spor- 
towych, jakie odbywać się be- 
dą w czasie IV Światowego Fe- | 
szych zakątkach naszego kraju, | sttwalu Młodzieży į Studentów | skim we Wrocławiu 

Bokserzy tre - | = 
nują w Cetniewie, siatkarki w| 
lekkoatleci wieza w! 


| Bać N Siador Jadwalem Mreieiy i Shehit 
w Halar 0 Poed i PRACA 


Ra obozach sportowych wre praca 


Spale, Elblagu | Wałczu, a olęqa 
żarowcy, atleci i pływacy przes 
bywają na stadionie Olimpije 
Ponadto 
kiłkunastoosobowa ekipna pole 
skich włoślarry wyjechała do 
Moskwy na wspólny trening s 
radzieckimi kolegami. 

Na wszystkich wspomnianych 
obozach stworzone zostały zaa 
wodnikom jak najlepsze warune 
ki do systematycznych í wye 
trwałych treningów, aby godnie 
mogli oni reprezentować nasze 
barwy w Bukareszcie. Treningi 
prowadzą nasi najlepsi trenerzy 
z poszczególnych dziedzin spora 
tu. 


Pływacy nie tracą czasu R 
przez cały niemal dzień siedzą 
na basenie. Każdy z trenerów 
ma pod opieką niewielką grupę 
zawodników. Trener Wielińskd 
objaśnia ćwiczenie swoim zaa 
wodnikom (zdjęcie na lewo), 


"a 


Wojewódzkie konferencje sprawozdawczo-wyborcze ZMP 


w Kielcach, Białymstoku i Zielonej Górze 
uzbrolły aktyw do pełnej realizacji wskazań XII Plenum ZG ZMP 


W dniach 11 — 12 lipca odbyły się w Kielcach, Bialymstoku i Zielonej Górze 
konferencje eprawozdawczo = wxborcze. 

Konferencje podsumowały wyniki pracy wojewódzkich organizacj, wskazując na źródła brae 
ków w pracy instancji i aktywu ZMP, W dyskusji, której kierunek wytyczyły referaty sprawoe 
zdawczo - wyborcze i wskazania XII Pienum ZG ZMP omówiono podstawowe zadania w dal« 
szej pracy. Szczególnie zwrócono uwagę na potrzebę podniesienia poziomu 
no - masowej, zacieśniania więzi z młodzieżą niezorganizowaną oraz wzrost szeregów ZMP 
wśród młodzieży robotniczej i wiejskiej, 


wojewódzkie 


pracy politycz- 


= 


wzmożenia pracy polityczno= 
wychowawczej wśród młodzie 
ży oraz systematycznej pracy 
nad wzrostem szeregów ZMP, 
szczególnie w dużych zakładach 
pracy I na wsi. 

Na konferencji wybrano 
Zarząd Wojewódzki spośród naje 
lepszej, najofiarniejszej  mło= 
dzieży ZMP woj. białostockiege 


| . 
ZIELONA GORA 


Delegaci w dyskusji szerokę 
omawiali osiągnięcia kół ZMP 
w zakładach pracy i na wsl. 
Wiele było krytycznych głosów 
o pracy Zarządu Wojewódzkie= 
go i aktywu ZMP, który ma 
wiele braków w pracy politycze 
|Ro-masowej z młodzieżą. 


Uczestnicy konferencji na» 
wiązywali w dyskusji do przy* 
jaźni i współpracy z młodzieżą 
|NRD — wyrażali swe oburze- 
nie na inspiratorów prowokacji 
w Berlinie i niektórych miastach 
NRD—-imperialistów amerykańw 
skich. 

W konferencji brał udzial 
członek Prezydium ZG ZMP 
tow. Ludkiewicz. Delegaci wy 
brali nowy Zarząd Wojewódzkie 


Œ. KI 


„iskry” — wydawnictwo mł 


Przed kilkoma miesiącami w 
księgarniach pojawiły się 
pierwsze książki dla młodzie- 
ży wydane przez nowopowsta- 
łe wydawnictwo „Iskry“. Za- 
daniem „Iskier“ jest wzboga- 
cenie pracy wychowawczej 
ZMP przez wydawanie dzieł 
literatury pięknej o wysokich 
wartościach wychowawczych, 
wydawnictw politycznych [Í 
światopogladowych, które bę- 
dą pomagać  oerganizacjom 
ZMP w kształtowamiu posta- 
wy politycznej i najszlachet- 
niejszych cech charakteru do- 
rastającego pokolenia. Przed 
„Iskrami' stoi zadanie zaopa- 
trzenia aktywu ZMP w wy- 
dawnictwa o doświadczeniach 
1 metodach pracy przodują- 
cych organizacji ZMP, w wy- 
dawnictwa o pracy Komsomo- 
łu i materiały świetlicowe dla 
kół ZMP j zespołów młodzie- 
żowych. 


Osiągnięcia „Iskier” 


Po niedługim, bo zaledwie 
8-miesięcznym okresie pracy, 
„iszry* mogą poszczycić się 
już osiągnięciami, które świad- 
czą jak bardzo potrzebne było 
tego typu wydawnictwo. W 
tym okresie wydawnictwo za- 
pewniło sobie współpracę po- 
ważnej grupy pisarzy, przy- 
czyniło się do zainteresowania 
Kteraturą dla móanzieży wie- 
lu literatów i pubiicystów, z 
powodzeniem podjęło wysiłki 
zmierzające do udostępnienia 
młodemu czytelnikowi dzieł 
pisarzy radzieckich i innych 
uarodów, Przystąpiło do wzna- 
wiania wartościowych pozycji 
pols<iej literatury dla miło- 
Gzieży z ozresu międzywojea- 
nego oraz tych dzieł pisarzy 
zachodnich, Które przepojone 
Eięboxim humanizmem budzi- 
ły szlachetne uczucia i wzru- 
szenia, pozwoliły poznawać 
życie i historię innych naro- 
dów starszemu już obecnie po- 
koieniu. 

Narładem „Iskier* ukazało 
się dotychczas ponad 70 tytu- 
łów książek į broszur dających 
pewien, niepelny jeszcze obraz 
zamierzeń wydawnictwa. 
Wszystkie wydane książki za- 
6iugują na to, bv znalaziy się 
w rękach młodzieży, na pół- 
kach bibliotek i kół ZMP. Nie- 
sposóv wymienić w krótkim 
artykule wszystkich pozycji, 
ale trzeba wskazać na najwa- 
żniejsze. 

Tytuły wydanych książek 

Życie | walka młodzieży 
Zagłęba Dąbrowskiego w la- 


Imprezy na 


Wieixie było zdziwienie mie- 
ezkańców Sztokhoimu, gdy w 
sobotę, 6 czerwca ujrzeli du- 
żą grupę chłopców i dziewcząt 
w niespotykanych w Szwecji 
kostiumach. Na placu w cen- 
trum miasta zebrała się mlo- 
dzież w strojach rumuńskich, 
meksykańskich i innych naro- 
dów. Przy dźwiąkach wesołej 
meledii, w obecności licznie ze- 
*kranych przechodniów chłop- 
cy i dziewczęta śp'ewali piękne 
pieśni. popisywali się tańcami. 
W tym samym czasie grupy 
młodych Szwedów zbierały 
p'eniądze na fundusz solidarno- 
ści dla młodzieży Sudanu. 
Tego wieczoru wiele osób za- 
poznało się z celami i progra- 
mem IV Światowego Festiwalu. 

Mieszkańców Sztokholmu o- 
czekiwały tego wieczoru jesz- 
cze inne niespodzianki. Opusz- 
czają? wesolą grupe młodzie- 
ży w kostiumach różnych na- 
rodów mogli zachwycać się 
rządkim widowiskiem w ich 


Powstanie materializmu dia- 
lextycznego oznaczało kres fi- 
lozofi! stejącej ponad nauka- 
mi. Filozofia stała się w rg- 
kach prołetariatu kierowanego 
przez swoją partię swiadomym 
narzędziem przekształcenia 
świata. 

Mówiąc o różnicy między 
filozofią marksistowską a po- 
przednimi systemami filozofi- 
cznymi tow. Żdanow podkre- 
Ślił, że filozofia marksistowska 
nie jest nauką nad innymi na- 
uxami, lecz stanowi narzędzie 
badania naukowego, 
przenikającą wszystkie nauki 
o przyrodzie i społeczeństwie, 
że stanowi ona naukę bogacą- 
cą się danymi nauk szczegóło- 
wych w procesie ich rozwoju. 
w tym sensie filozofia 
marksistowska jest najpełniej- 
szą i najbardziej zdecydowaną 
negacją !) całej poprzedniej fi- 
lozoflii. Ale negować, jak to 
podkreślał Engels, nie oznacza 
powiedzieć po prestu „nie, W 
negacji mieści się też dziedz.- 
częnie, oznacza ono wchłonię- 
cie, krytyczne przetrawienie 
1 zjednoczenie w nowej, wyż- 
szej syntezie wszystkiego przo- 
dującego i postępowego, co już 
zostało osiągnięte w historii 
myśl: ludzkiej. 


Pierwszym więc i jedynym 
naukowym > światopoglądem 
jest materializm dialektyczny. 
Nie jest przypadkiem. że ta 
najwyższa forma materializmu 
ukształtowała się w okres'e 
narastania walki klasowej pro- 
letariatu, że stała cię świato- 
poglądem marksistowsko-leni- 
nowskiej partii. Dla stworze- 
nia bowiem takiego światopo- 
glądu, dla przekształcenia (f'- 
lozofii w naukę potrzeba 
dwóch rzeczy. 

Po pierwsze: wysokiego sta- 
nu naux szczegółowych, a ten 
jest możliwy dopiero wtedy, 
gdy rozwinie się wielka spo- 
łeczna produkcja, wysoka 
technika, wielki przemysł. 

Warunek ten spełniła XIX- 
wieczna rewolucja przemysło- 
wa. 

Po drugie: musi łetnieć kla- 
sa społeczna, która nie boi się 
prawdziwego przedstawiania 


praw rządzących przyrodą i 


metodę ' 


tach 1023—25 jest tematem 
książki Mularczyka i Janickie- 
go „Towarzysze z Dąbrowy*, 
której głównymi bohaterami 
są Hejczyk 1 Pilarczyk — 
KZMP-owcy zamordowani 
przez policję granatową. Sta- 
wińskiego „kłerkulesy* wpro- 
wadzają czytelnika w życie 
studentów i pracę arganizacji 
ZMP-owskiej w Akademii 
Medycznej w Białymstoku. 
Jest to pierwsza nasza po- 
wieść o studentach i mimo, że 
nie jest wolna od braków, 
śmiałe 1 odważne podjęcie 
przez autora probiemu pracy 
ZMP, walki o wychowanie na 
wyższej uczełni nowego czło- 
wieka, pomoże studentom i nie 
tylko studentom wyciągnąć 
wnioski dla siebie i dla swojej 
organizacji. „Opowiadania o 
sprawach osobistych“ Slom- 
czyńskiego to opowieści o 
wzroście í kształtowaniu sle 
nowej postawy moralnej mło- 
dzieży w walce i pracy na pla- 
cu wielkiej budowy — Nowej 
Huty. W świat pracy i życia 
pracowników Wybrzeża wpro- 
wadza czytelnika powieść Mel- 
ssnera „Wraki“, której pełna 
napięcia akcja toczy się wo- 
kół wydobycia zatopionego w 
czasie wojny statku. Wydaw- 
nictwo wznowiło powieść G. 
Morcinka z życia górników 
„Pokład Joanny“ | wydało 
tegoż autora powieść o życiu 
młodzieży po wyzwoleniu 
„Zbłązane ptaki“, Powieść pi- 
arza radzieckiego Gorbatowa 
„Moje pokolenie“ to obraz 
życia miodzieży radzieckiej w 
trudnych warunkach wojny z 
interwentami i po zwycię- 
stwie — w wyniszczonym woj- 
ną kraju. Gorbatow rysuje 
postacie młodych komunistów, 
którzy w tych ciężkich wa- 
runkach walczą o zwyciestwo 
nowego życia i hartują się, 
dojrzewają na bohaterów 
pierwszych pięciolatek stali- 
nowskich. Wydawnictwo wy- 
dało z materiałów przeznaczo- 
nych na wieczornice i akade- 
mie zbiór w  10-tą rocz- 
nicę powstania ZWM=u pt.: 
„Zrodzil] nas czyn“. Ze- 
orane utwory ZWM-ow- 
ców i poświęcone ZWM-owi, 
drukowane w „Waice Mio- 
dych“ w okresie okupacji 
i po wyzwoleniu w różnych 
pismach i publikacjach, zosta- 
ły starannie opracowane, 

Niefawno ukazały się ma- 
teriały  Świellicowe  poświę- 
cone Towarzyszowi Stalinowi 
pt. „Doirzymana przysię- 
ga", 


ulicach Sztokko.mu 


kraju — oto na jednym z głów- 
nych bulwarów miasta, pod o- 


twartem niebem urządzono 
wieiką wystawę, Kilku mło- 


dych artystów zaprezentowało 
swoje dzieła, które będą rów- 
nież wystawione na Festiwalu 
w Bukareszcie. Wystawe uzu- 
pelniły materiały dokumental- 
ne z życia młodzieży Sudanu. 
Ta inicjatywa młodzieży u- 
wieńczona została wie'kim suk- 
cesem. Występy artystyczne o- 
glądali m. in. przedstawiciele 
władz miejskich oraz jeden z 
najwyoitniejszych szwedzkich 
działaczy sztuki — profesor 
Ericksonn. 

W tym samym czasie w jed- 
nej z miejskich sal kinowych 
zorganizowano dwa pokazy fii- 
mu czeskiego „Jutro będzie się 
„wszędzie tańczyć", który poz- 
wolił widzowi zapoznać się z 
tradycją Światowych Festiwa- 
lów Młodzieży, 

ERIK NORRERG 
Szwecja 


JERZY KOSSAK 


Aspirant 
Instytutu Kształcenia Kadr 
Naukowych przy KC PZPR 


Walka materi 


społeczeństwem, klasa, w któ- 
rej interesie leży wykorzysta- 
nie znajomości tych praw. 
Klasą taką jest klasa robotni- 
cza. o 


Materlalizm dlalektyczny 
— świctopogiąd klasowy 


I partyjny 
Materializm dialektyczny z 
jedyny naukowy swlatopo- 


gląd zgodny z obiektywnym. 
prawami rozwoju społecznego 
— jest jednocześnie klasowy i 
partyjny. W chwili jego pow- 
stania burżuazja dawno już 
odżegnałą się od prawdy, Pra- 
wda mogła służyć | służy tyl- 
ko sprawie proletariackiej, 
sprawie postępu i wolnosci. 
Uzbrojony w taki oręż teore- 
tyczny proletariat podniósł na 
wyższy poziom swoją walkę 
klasową. Od żywiołowych ak- 
tów rozpaczy przeszedł do 
świadomej walki politycznej 
o swoje ekonomiczne i społe- 
czne wyzwolenie. Światopu- 
gląd marksistowski stał się 
podstawą naukowego socjaliz- 
„mu. Partia uzbroiła ruch ro- 
hotniczy w naukowy socjalizm. 
Teoria opanowawszy masy sta- 
la się silą prowadzącą masy 
pracujące do zwycięskiej re- 
wolucji. 


Tak powstał marksizm — 
naukowy światopogląd „nauka 
o prawach rozwoju przyrody 
i społeczeństwa, nauka o re- 
wolucji uciskanych i wyzyskt= 
wanych mas, nauka o zwycię= 
stwie socjalizmu we wszyst 
kich krajach, nauka o budow- 
nictwie spoleczeństwa komu- 
nistycznego” (STALIN) e: 


Dla komunistów materiall- 
styczna dialektyka była zaw- 
sze i jest narzędziem dla wy- 
krycia i zwalczenią wszystkich 
przeszkód, jakie stoją na dro- 
dze ruchu robotniczego. Od- 


K. Barcikowski 


K-en kier. Wydziału Propagandy 
1 Agitacji ZG ZMP 


Z literatury politycznej na 
szczególną uwagę zasługują 
wydane w pięknej formie 
książki: „Stalin do młodzieży” 
1 „Przemówienie na VIII Zjeź- 
dzie Komsomołu". Ukazała się 
broszura „Rozwijać i pogię- 
biać ofensywę ideologiczną” 
napisana przez Ministra Szkół 
Wyższych tow. Rapackiego a 
poświęcona pracy ideologicz- 
nej na wyższych uczelniach. 
Poważną pomocą dla aktywu 
ZMP na wsi jest broszura tow. 
Tepichta „Co młodzież powin- 
na wiedzieć o statutach spół- 
dzielni produkcyjnych*. O lu- 
dziach partii, natchnionych 
nieśmierielną 4deą walki o 
wyzwolenie, o szczęście naro- 
du pisze Piórkowski w „Praw- 
dziwej urodzie życia”, 

Ukazały się również pierw- 
sze pozycje z literatury świa- 
topoglądowej q metodyczno- 
instrukcyjne, z serii z do 
świadczeń pracy organizacji 
ZMP. Przewodnicy drużyn 
harcerskich otrzymali cenną 
pozycję — przetłumaczoną z 
rosyjskiego „Księgę przewod- 
nika pionierskiego*, 


W przygotowaniu 


W niedługim czasie ukaże 
się nakładem „Iskier" szereg 
nowych książek, które wypeł- 
nią poważne luki w dotych- 
czasowej literaturze przezna- 
czonej dla miodego czytelni- 
ka. Wkrótce ukaże się opra- 
cowany przez Wydział Histo- 
rii Partii zbiór maleriałów l 
dokumentów o ZWM, na któ- 
rych brak niejednokrotnie 
skarżył się aktyw ZMP. Umo- 
żliwi to zapoznanie się całego 
aktywu organizacji z walką 
i pracą, z bogatym dorobkiem 
ideologicznym ZWM-u. Walce 
ZWM-owców w okresie u- 
utrwalania władzy ludowej po- 
święcona jest powieść począt- 
kującego pisarza, uczestnika 
tych walk, przewodniczącego 
ZP ZWM-u we Włodawie — 
Fi. Smolaka pod tytułem „Zet- 
wnuemowcy*, 

Szkoła klasztorna jest tere- 
nem, na którym rozgrywa się 
akcja powieści „Drewniany 


Różaniec”, opartej na włas- 
nych doświadczeniach i prze- 
życiach młodej autorki — N. 
Rolleczek. W tych dniach 
ukazały się opowiadania spor- 
towe Zalewskiego — pierwsza 
pozycja z zaplanowanej serii 
książek o sporcie i sportow- 
cach. 

Za kilka miesięcy otrzyma- 
my nową powieść lotniczą 
Melssnera oraz. powieść Kożź- 
niewskiego „M 20%. Akcja po- 
wieści toczy się na Żeraniu. na 
terenie Fabryki Samochodów 
Osobowych. Z przekładów pisa- 
rzy radzieckich ukaże się wkrót 
ce powieść Gorbatowa „Don- 
has", której bohaterami są mło 
dzi górnicy radzieccy. Przygoto- 
wany jest szereg wznowień 
znanych polskiemu czytelniko- 
wi autorów jak: Twain, Lon- 
don, Cooper. Curwood i in- 
ni. Należy oczekiwać od wy- 
dawnictwa tomików szopki no- 
worocznej, przeznaczonych dla 
świetlic tomików satyry itp. 

Cenną pomocą dla organi- 
zacji zetempowskich stać się 
powinna broszura poświęcona 
doświadczeniom organizacii 
nowchutnickiej w pracy wśród 
młodzieży przybyłej ze wst na 
budowę. Zagadnienie to opra- 
cowują towarzysze Tejchma i 
Pustelnik. Wydawnictwo dąży 
do przygotowania całego cyk- 
lu publikacji uogólniających 
doświadczenie organizacji 
ZMP w różnych środowiskach 
młodzieży. Autorami wszyst- 
kich tych prac powinni stać się 
działacze i aktywiści Związku. 
Już teraz pracuje nad takimi 
broszurami wielu towarzyszy 
(tow. Jarocki, Szymański, Czer- 
wik į inni), 

Obok wydanej już broszury 
c metodzie inż. Kowalowa wy- 
dawnictwo przygotowuje po- 
dobne prace © metodzie Kora- 
bielnikowej i Żandarowej oraz 
o inicjatywie Wiktora Saja. 

Nawet krótki przegląd po- 
zycji dotychczas wydanych i 


zamierzeń wydawnictwa na 
przyszłość wskazuje jak ol- 
brzymia może być pomoce 


„Iskier* w pracy wychowaw- 
czej organizacji. 

Szereg istotnych, nurtują- 
cych młodzież problemów 
znajdzie naświetlenie w pu- 
blikacjach „iskier“ w bardzo 
dostępnej, łatwej 


Ogranirzając do miuimtum budżet na cele społeczne 1 
ogromne sumy na budowe 


łednoczelnie 


nowych wiezień. 


bucynków więziennych na terenie Jugosławii (Z prasy). 


— „A to są, Sir, ostatnio wybudowane bloki mieszkalne”. 


krywa ona źródła sprzeczności 
Interesów jednych klas W Spr 
łeczeństwie i przyczyny zasad- 
niczej zgodności interesów in- 
nych klas — stanowi teorety- 
czną podstawę polityki naszej 
partii, 

Pozwala ona z ogromnej ma- 
sy zadań politycznych i gospo- 
darczych stojących przed par- 
tą wybrać najważniejsze na 
danym etapie walki — takie, 
których rozwiązanie pozwala 
rozwiązać wszystkie następne. 
Materialistyczna dialektyka 
pozwala więc uchwycić zasad- 
nicze ogniwo w łańcuchu zja- 
wisk. 

Dlatego reakcja stara się 
wszystkimi sposobami atako- 
wać naszą naukową teorię, A- 
takuje ona nie tylko w sposób 
jawny, ale i zamaskowany — 
przez swoich agentów wew- 
nątrz ruchu. Wszystkim od- 
chyleniom w polityce partii — 
będącym wyrazem zdrady in- 
teresów klasy robotniczej — 
towarzyszyły zawsze wypacze- 
nia teorii, próby jej lałszowa- 
nia. 

Z tego wynika zarówno ko- 
nieczność stałego rozwijania 
materializmu dialektycznego, 
jak i jego obrony przed ata- 
kami jawnych i zamaskowAa- 
nych wrogów — idealistów 
wszelkich maści. 

na BeZ nieprzejednanej wal- 
ki z teoriami burżuazyjnymi 
— pisał STALIN — prowadzo- 
nej na gruncie teorii marksig 
stowsko - leninowskiej nie po- 
dobna  osiagnać całkowitego 
zwycięstwa nad wrogami klia- 
sowymi' 3). 


Współczesna filozofia 
burżuczyjna orężem 
imperializmu 
Dzisiejsza Ulozofia burżua- 


zyjną jest narzędziem burżua- 
zji w jej walce o utrzymanie 


walącego słę ustroju — jest 
jej bronią ideową. Mimo całej 


różnorodności burżuazyjnych 
kierunków i szkółek filozofi- 
cznych — cel ich jest jeden: 


jest nim utrwalenie panowania 
burżuazji nad masami pracu- 
jącymi. Różne są natomiast 
metody, różne punkty wyi- 
ścia. Należy przy tym pamię- 
tać, że nie wszyscy filozofowie 
idealiści głoszący bzdurne tł 
reakcyjne poglądy zdają sobie 
sprawę, czemu rzeczywiście 
służą te poglądy. Ale to. jakie 
Intencje miał autor przy pisa- 
niu swego dzieła, nie może 
zmienić treści tego dzieła, rze- 
czywistego oddziaływania tej 
treści. Dlatego wszyscy ideali- 
ści stają się w rzeczywistości 
sługami imperłalistów wypeł- 
niają ich program, który w 
klasycznej postaci wypowie- 
dział jeden z przedstawicieli 
amerykańskiej oligarchii fi- 
nansowej, bankier Frederick 
T. Martin: „Która partia jest 
u wladzy i kto zajmuje urząd 
prezydenta — mówił on wr 
1911 — to nie ma ani krzty 
znaczenia. My nie jesteśmy 
politykami ani filozofami, Mu 
Jestesmy bogaci. Jesteśmy wła- 
scicielami Ameryki. Bóg raczu 
wiedzieć, jak ją zdobyliśmy — 
ale jesteśmy zdecydowani ją 
utrzymać. Całą olbrzymia wa- 
9E naszego poparcia, wpływów, 
pieniędzy, stosunków politycz= 
nych, wszystkich naszych 
przekupionych senatorów 4 
głodnych kongresmanów, 
wszystkich demagogów — TUe 
cimy na szalę przeciwko wszel- 
kim ustawom, programom po- 
htycznym, kandydatom na 
prezydenta, którzy by zagra- 
žali całości naszego majątku". 


Od chwili powstania nauko- 
wego światopoglądu — Świa- 
topoglądu proletariackiego — 
cała filozofią burżuazyjna jest 
reakcją na marksizm, jest przęs 


jdzieżowe 


dzieży formie 
opowiadań. 


Sprawa popularyzacji 
ksigżek 


Rzecz jasna, że wydamie 
książki to doplero pierwszy 
krok w klerunku przekazania 
jej czytelnikowi. Niezbędna 
jest praca organizatorska całe- 
Bo aktywu zmierzająca do spo- 
pularyzowania,  rozpowszech- 
mienia ksłążki wśród czytelni- 
ków. Wydawnictwo wtedy 
spełni swą rolę, kiedy książki 
przez nie wydane spotkają się 
z właściwym przyjęciem ze 
strony aktywu zetempowskie- 
ga Niech więc każdy aktywi- 
sta oczekuje zapowiedzianej 
książki jak pomocy doświad- 
czonego towarzysza. Niech 
szuka jej, czyta i wzbogaca 
siebie, niech książka towarzy- 
szy mu w pracy z miodzieżą, 
niech dyskutuje o niej z 
chłopcami i dziewczętami za- 
chęcając ich do czytania. 

Doświadczenia z dotychczas 
organizowanych dyskusji mło- 
dzieży nad - książkami uczą 
jak bardzo można wzbogacić 
tą drogą naszą pracę, jak 
gorąco i głęboko młodzi. ludzie 
przyswajają sobie treść dzieł 
literatury, Któż nie zna przy- 
kładów kiedy książka wkracza 
w życie osobiste człowieka, 
pomaga w przełamaniu stare- 
go, dodaje otuchy 1 siły do 
upartej walki z własnymi sła- 
boóciami, z zacoianiem oto- 
czenia. Uwielokrotnienie dy- 
skusji. powiększenie liczby 
Czytelników książek dla mło- 
dzieży —— oto zadanie, któ- 
re «tol przed aktywem. 
Sprawa czytelnictwa książek 
musi wejść do planów instan- 
cj, musi znaleźć siale miej- 
sce w zaleceniach jakie daje- 
my kołom i w zadaniach jakie 
przydzielamy członkom ZMP 
i młodzieży. 

Młodzi czytelnicy, nauczy- 
ciele wychowawcy i biblio- 
tekarze okażą największą po- 
moc swemu wydawnictwu 
„Iskry* wówczas, kiedy będą 
zwracać się listownie, bezpo- 
średnio, lub też poprzez gaze- 
ty młodzieżowe ze swymi u- 
wagami i krytyką ksiązek, je- 
Śli będą zgłeszać swoje życze- 


powieści lub 


nia jakie książki chcieliby 
dia mło- otrzymywać, 
budownictwo mieszkaniowe — Tito przeznacza 


Ostatnio wzniesiono 12 nowych ogromnych | 


Rys. M. Pętkowski 


List przysłali towarzysze z 
Zarządu Szkolnego ZMP przy 
Szkole Przysposobienia Zawo- 
dowego w Zabrzu — Mikul- 
czycach w sprawie zaciągu 
pionierskiego, 


Zaciąg pionierski ma na celu - 


przygotowywanie 1 kiero- 
wanie NAJLEPSZEJ, NAJ- 
OFIARNIEJSZEJ młodzieży do 
pracy w szczególnie ważnych 
dla naszego kraju zakładach | 
fabrykach: kierowanie ta- 
kiej młodzieży, która się trud- 
ności nie ulęknie, stając zawsze 
do pracy tar, gdzie jej potrze- 
buje budująca socjalizm Oj- 
czyzna, 


Tymczasem w liście x SPZ 
czytamy: 

„Piszemy do was p sprawie 
bardzo ważnej dla całej orga- 
nizacji, w sprawie zaciągu pio- 
nierskiego do węgla. Chodzi o 
to, że wiele miejskich i powia - 
towych zarządów ZMP przy- 
syła na zaciąg — do naszej 
szkoły węglowej, niewłaści- 
wych ludzi, e 

I tak no. ZM ZMP w Cze- 
stochowie przysłał do nas Ta- 
deusza Starzyńskiego, który za 
chuligaństwo + wrogie wystą- 
pienia został usunięfy ze szko- 
ły dyscyplinarnie. 

ZM ZMP w Piotrkowie Try- 
bunalskim skierował niejakie- 
go Wojtalę, który został USU- 
nięty ze szkoly za bumelan- 
ctwo, wrogie plotki oraz kra- 
dzież mienia społecznego, Cie- 
kawie wygląda sprawa skie- 
rowania Wojtali do Szkoly Za- 
ciągu Pionierskiego, — Otóż 
pracował on przedtem w hucie 
Feniks, Został stamtad zwol- 
niony za różne wykroczenia. A 
gdy zwrócił się do ZP ZMP z 
prośbą o skierowanie g2 do 
pracy — tam, bez żadnej ana- 
lizy co to za cziowiek, skiero- 
wano go na... zaciąg! 

Te przykłady wskazują, że 
wiele naszych powiatowych i 
miejskich zurządów ZMP sta- 
ra się nie dbając o właściwy 
dobór ludzi, za wszelką cenę 
wykonać plany ilościowe, usta. 
EM przez zarządy wojewódz- 

e", 


Przykłady nieodosobnłone 


Tyle dowiadujemy się z ll- 
stu od towarzyszy z SPZ nr 27. 
Ale równocześnie z innych 
szkół przysposobienia zawodo- 
wego, a także z kopalń i fa- 
bryk, dochodzą do nas sygnały, 
że za dużo ludzi przypadko- 
wych znajduje się pośród ochot 
ników zaciągu pioniersklego. 

Np. w kopalni im. Stalina 
w Sosnowcu, na marcowej li- 
ście bumelantów, widzimy m. 
in. nazwiska Antoniego Cze- 
chowskiego i Kazimierza Ma- 
tejko (obaj ochotnicy zaciągu 
pionierskiego z powiatu Wa- 
dowice, woj. Kraków), którzy 
w tym jednym tylko miesiącu 
opuścili bez usprawiedliwienia 
ponad 20 dni | samowolnie wy- 
jechali do domu. Dłaczego tu- 
dzie o tak słabym charakterze, 
niesolidni I nie zasługujący na 
zaufanie, zostali wysłani na za- 
ciąg pionierski przez ZP ZMP 
w Wadowicach? 

— Zarząd powiatowy ZMP 
w Wadowicach, jak 1 wiele 
innych zarządów w woj. kra- 
kowskim, przez wiele miesięcy 
nie wykonywał zadań, stoją- 
cych przed ZMP w związku 
z zaciągiem pionierskim. Wo- 
bec tego ZW ZMP zorganizo- 
wał w końcu ub. r. specjalną 
odprawę, na której takie 


i 


mnie] więcej polecenie wyda- 
no instruktorom: „Trzeba na- 
tychmiast zdobyć ochotników 
na zacląg pionierski. Musimy 
wykonać plan wojewódzki. Za 
kilka dni trzeba byé z tymi 
ludźmi w Krakowie. Stad wy- 
Jadą dalej“, 


I tak splycono zaciąg plo- 
nierski. na najtrudniejsze od- 
cinki pracy wyjechało wielu 
ludzi przypadkowych... 


Można 


Widzicie, towarzysze — mó- 
wi przewodniczący ZP ZMP 
w Wadowicach, tow. Wożewo- 
dzic — u nas z zaciągiem by- 
ło tak: 

Kiedy ogłoszono Apel ZG 
ZMP, wydoliśmy polecenie, 
aby odczytano go w każdym 
kole ZMP. I na tym wiaściwie 
się skończyło. — Na zebra- 
niach — rzeczywiście — od- 
czytywano Apel, ale nie było 
dyskusji, nie było ani pracy 
wyjaśnijącej, ani propagan- 
dowej, agiiującej przoduącą 
młodzież do wyjazdu na za- 
ciąg. Więc też nie było wyni- 
ków. 

Do solidnej, g'ęboklej robo- 
ty politycznej nad Ppropagowa- 
niem zaciągu, wzięiiśmy się 
dopiero w marcu br. Towarzy- 
sze aktywiści podczas zebrań 
kół ZMP-owskich, na kióre 
byli delegowani — mówili o 
znaczeniu rozbudowy przemy- 
sb, mówili o najlepszej, naj- 
odważniejszej młodzieży, któ- 
ra. pojechała budawać Jabrykt, 
wydobywać węgiel, Czytano 
Jeszcze raz Apel ZG ZMP dy- 
skutując nad nim. 

— Rezultat był taki, że w 
kwietniu br. pojechało na za- 
ciąg 8 osób, zamiast planowa- 
nych dwóch! 

A byli to tacy towarzysze, 
jak np. Józef Sarapata z Kle- 
czy Górnej, gmina Kalwaria. 
Jako członek koła gromadz- 
kiego ZMP, wyróżniał się zaw- 
sze aktywnym udziałem w pra- 
cy organizacyjnej. Tow. Sara- 
Datę często wysyłano do są- 
siednich gromad, aby przepro- 
wadzał zebrania w słabszych 
kołach. Na organizowanych 
przez niego zebraniach było 
szczególnie dużo osób. A w 
kampanii wyborczej do Sejmu 
PRL wyróżnił się jako pPzO- 
dujący, niezmordowany agita- 
tor. 


Na zaciąg zgłosił slę podczas 
zebrania koła ZMP, Na zebra- 
niu tym instruktor długo opo- 
władał o przemyśle i wielkich 
budowlach socjalizmu rosną- 
cych w całym kraju. Mówiono 
o tym, że potrzeba do pracy 
wiełu odważnych robotników, 
którzy na pionierskim poste- 
runku nie ulękną się trudności, 
potrafią je przezwyciężać, 

Towarzysze na zebraniu gro- 
madzkim koła ZMP zatwier- 
dzili jednogłośnie kandydaturę 
tow. Sarapaty na zacłąg pio- 
nierski. Zatwierdził ją rów- 
nież Zarząd Gminny | Prezy- 
dlum Zarządu Powiatowego 
ZMP, Tow. Sarapata pojechał 
do pracy w górnictwie i nie 
zawiódł organizacji, 

Zaciąg plonierski trwa już 
ponad pół roku £ prowadzony 
będzie przez naszą organizację 
w dalszym ciągu. 

W tym ponad półrocznym 
okresłe czasu, dzięki Apelowi 
ZG ZMP, który porwał tysia- 
ce młodych, pełnych zapału 
chłopców i dziewcząt, wyrosło 
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CYKL Il: MATERIALIZM 


ciwstawieniem się naukowej 
filozofii. Stara się ona wypa- 
czyć świadomość klasową mas 
pracujących. Wtedy, kiedy 
wzmaga się siła rewolucyjnego 
ruchu — mnożą się kierunki, 
które starają się zdemoralizo- 
wać masy pracujące, osłabić 
ich wolę walki, rozbudzić ni- 
skie instynkty, 

Próby paraliżowania oporu 
mas przez ich demorallzację i 
narzucanie masom idei nawo- 
lujących do aktywnej walki z 
partłami reprezentującymi rze- 
czywiste interesy ludu — to 
dwie strony, dwa kierunki u- 
derzenia burżuazyjnej filozo- 
fil. 

Przyjrzyjmy się jednemu 21 
systemów fllozoficznych, speł- 
niającemu pierwsze zadanie — 
egzystencjonalizmowi., 

FEgzystencjonaltści odgradzają 
„egzystencję“ — to jest indywi- 
dualne istnienie ludzkie — od „„es- 
sencji*. Essencja — to przedmiot, 
o którym możemy powiedzieć do 
czego Służy 1 jakie powinny być 
jego cechy — np. o nożu wiemy, 
że służy do krajania i że powi- 
nien być ostry. Natomiast czło- 
wiek — egzystencja, nie ma przed 
sobą żadnego celu do wypełnienia. 
Nie wiadomo, jaki pówinien być. 
Ludzkie życie z istoty jest bezce- 
lowe, absurdalne, niepotrzebne ni- 
komu. Najlepszym wyjściem rte- 
go absurdu byłoby samobójstwo, 
ale człowiek przywiązany jist do 
swego istnienia, Żyje wiec w wie- 
cznej rozterce, z uczucidm ciągłej 
rozpaczy | wstrętu do samego się- 
bie. Każda walka o wydobycie się 
z tego piekła sxazana jest na nie- 
powodzenie. Człowiek bowiem z 
góry skazany jest na wieczną u- 
drekę — jest ona złączona z czło- 
wlekiem na zawsze, 


Podobny wydźwięk mają *e 
idealistyczne doktryny 4) zwią- 
zane z koncepcjami religijny- 
mi — m. in. z katolicyzmem — 
które każą wierzyć w zapłatę 
za nęłzę ziemską w życiu przy- 
szłym. Doktryny każące trak- 
tować życie jako okres próby 
na padole łez — próby, z któ- 
rej zwycięsko wyjdą ubodzy | 
pokorni. 

Na wiosnę tego roku w on 


alizmu z idealizmem w filozoiii 


ganle papieskim „Osservatore 
Romano“ ukazał sie artykuł 
pt. „Model dla wszystkich”. 
Oto co tam czytamy: „Nawet 
najbogatsze kraje są dotknięte 
tą klęską" (klęską nędzy — 
J. K.) Watykańskie pismo u- 
waża, że nędza ta jest wiecz- 
na, jest to bowiem nędza z bo- 
żego wyroku. „Lecz tym nie- 
szczęśliwym ludziom... pozdsta- 
je jeszcze jedno pocieszenie. 
Każdy z nich może powiedzieć 
wspominając Betleem: również 
Józef odczuwał moją nędzę, 
mój smutek... W obliczu takiej 
wizji raduje się dusza i obli- 
cze biedaka bez dachu nad 
głową i pociesza on również 
swoich najbliższych, aż gdy 
zapadnie noc, oddaje się we 
śnie zapomnieniu, podczas gdy 
inni, w luksusowych mieszka- 
niach, nadaremnie na to zapo- 
mnienie czekają”. 


Mimo woli przypomina się 
tekst średniowiecznego trakta- 
tu. „Naucz stę łamać zachcenia 
swoje 4 każdemu jarzmu się 
poddaj", Cieszcie się z nędzy, 
albowiem ubóstwo samo przy- 
gotowało biednym łatwiejszą 
drogę do zbawienia pod wa- 
runkiem, że będą cierpliwie 
znosili swe ziemskie upokorze- 
nia. 

Ale samo załamanie moral- 
nego zdrowia mas pracujących, 
sparaliżowanie w nich woli 
walki o wyzwolenie społeczne 
— nie wystarczy imperiali- 
stom. Ma ono stworzyć podat- 
ność na antyludzkie hasłą pod- 
Żegające do trzeciej wojny 
światowej. Propagandą samych 
hasel zajmują się natomiast 
kierunki głoszące rasizm 20 dl 
nacjonalizm f). Rozbudzenie 
najniższych uczuć i instynk- 
tów, już nie ludzkich a zwie- 
rzęcych, dla rozbicia jedności 
ludzi pracy | mobilizacji otu- 
manionych mas do walki z po- 
stępem w interesie oligarchii 1) 


DIALEKTYCZNY I HISTORYCZNY (12) 


(część V) 


finansowej — oto cel ideologii 
faszyzmu, którą szerzy obecnie 
klika amerykańskich imperia- 
listów. 


Co łączy te wszystkie 
Idealistyczna, reakcyjne 
kierunki? 


Po pierwsze: Wspólna niena- 
wiść do ruchu robotniczego i 
jego materialistycznej teorii, 
odkrywającej prawdę życia 
społecznego, demaskującej i 
piętnującej wyzyskiwaczy, od- 
krywającej klasie robotniczej 
I wszystkim ludziom pracy 
nieuchronność zagłady kapita- 
lizmu. 

Po drugie: nienawiść do mas 
ludowych | traktowanie ich ja- 
ko biernego tłumu, kierowa- 
nego wolą genialnych jedno- 
stek — silnych wodzów ł 
„świętych* duszpasterzy. 

Po trzecie: ukrywanie. wy- 
paczanie przeciwieństw klaso- 
wych. Fałszowanie obrazu 
świata. Falszowanie wyników 
nauki. Ukryte bądź jawne re- 
ligianctwo. 

„Jeśli do tego wyraźnego u- 
znania konieczności cofnięcia 
się wstecz dodamy obecny 
krzyk burżuazji o zgubnych 
skutkach  niepowstrzymanego 
rozwoju techniki, to będziemy 
mieć zupełnie jasne wyobraże- 
nie o stopniu zubożenia inte- 
lektualnego burżuazji, o konie- 
czności zniszczenia jej jako hi- 
siorycznego przeżytku, który 
rozkładając się zatruwa świat 
trupim jadem swego gnicia" 
(Gorki) 3), 

Imperlaliści boją sie jak o- 
gnia wzrostu śwladomości mas. 
Zdają sobie oni dobrze spra- 
wę z siły społecznej armii lu- 
dzi pracy. Dlatego mobilizują 
wezystko, co może służyć roz- 
biciu jedności mas ludowych, 
co może złamać ich odporność, 
ich wolę aktywnej walki prze» 


nig 


„Piszemy do was w sprawie hardzo walnej” 
ZZ PES MADE 
Więcej traski o dobór ludzi 


na zaciąg pi 


w 
TSI! 
q a 
wieln prawdziwych bohaterów 
racy, świadomych pusong 
czych socjalizmu w pasa 
Kkiórzy w nicjednym zakład 
czy fabryce przyczynili SIĘ 
wykonania i przekroczenia 
iań prodykcyjnych. 
należy 


Ale zd 
stwierdzić, że w ostatni 


mies.ącach wiele kac i 
(zwłaszczą Warszawa - y 4 
sto ií Stalinogród) tanie 
bała pracę propagandową 

polityczną na odcinku zaciąga 
bionierskiego, nie wywiązać 
się z zadań organizatora 1% 
ciągu. 

Jest to odbiciem słabość 
ideologicznej _ poszczególnyć 
organizacji. XII Plenum e) 
rządu Głównego ZMP R 
zało, że tylko wtedy może i 
liczyć na sukcesy w wychow 
niu i przygotowywamiu HE 
dzieży do trudnych zadań S 
cjalistycznego budownictwa 
a więc także do zaciągu 
nierskiego — kiedy praca śą 
sza bądzie przepojona treść 
ideologiczną. We wstępie za 
broszury pt. ..XII Plenum 
ZMP“ czytamy m. in.: 


„Chodzi oœ  płebokie © 
szczepienie 1 npowszychnie a- 
wśród młodzieży ideologii P% 
trlotyzmu | dumy narodowe! 
internacjonaltzmu | aja"? 
etwa socjalizmu w swojej ze 
czyżnie — jako jednej, nieto 
dzielnej całości, 


Ta” 


równocześnie 


Jor 


je * 


nirrozerwajnie g los A 
cej się walki dwóch 
z losami klasy robotnicze) 
narodów calego obozu 
1 socjalinmu", 
ag 

zwijać 78% 
Chcąc więc rozwij anio, 
wis 


wnictwo naszej u 
trzeba pracę wokół r 
przepojć treścią ideolog wieży: 


To znaczy: pokazać mlo 

że stając da pionierskiej 
cy, staje na najbardziej WY 
niętej Hnii frontu walki er 
kój l socjalizm, o ZuM wy 
rie ustroju  sprawieć moce 
społecznej, w aa W aie 
ni się siła kraju i 
stopa życiowa jego Zaden 
To znaczy: iść R: pierw i 
szeregu walczących Z yy” 
mi kapitalizmu — 2 W ofa 
kiem i poniżeniem, £ ce 
niem politycznym i tech 


nym. e 

Dobrej, pełnej zapału Are 
tosc! do Polski Ludowe gy 
dzieży jest w naszy 
coraz więcej, Rośnie 004 
z setkami nowych fabryk 
mów, uczy się w tys 
szkół. , 


ts 

Czy będzie się ona E ar 
na zaciąg, czy pójdzie H 
trudniejsze odcinki © jeżało 
budownictwa, bedzie ZA va- 
od pracy politycznej P 
dzonej przez ZMP. cja 

Obecnie cała organisa 
ZMP pracuje nad wpro” y 
niem w życie wskazać piki 
Płenum, Również więc “voje” 
zaciągu pionierskiego W © zg- 
wództwach i powiatach z jak 
równo pod względem ! 
i jakości — bedą SPT mia 
nem, jak akina po p 
jak potrafi realizowć I 
dziennej pracy wskazania Ą 
Pienum ZG ZMP. 


ERYSTIAN BARCZ 
— ah 


i e- 
ciw wyzyskowi I wojnie, Ime 
rialistycznej. Imperia araja 
klamują ludzi pracy; mnocie: 
się utrzymać ich w ciem fas 
zarażają klerykalizmem niszy” 
cjonalizmem, kulty wuja „ęapa 
stko co najbardziej T ip 
-— starają się kłamstw! pod- 
kryć istotę wyzyssu o Nie 
stawy swego panowan e gwe- 
mogą oni głosić ower A wy 
go programu — progra millo- 
zysku, wojny, śe n 
nów pracujących. £ ki celów 
ogłaszać jawnie SZ ak 
I dążeń — muszą kłam" g 
Na odwrót — program 
munistycznej Partii 
gram, który najtepiej 
ciedlą rzeczywiste 
mas. im lepiej ludzie 6 
znają ten program, jest zające 
liczne podstawy i a czne z 
z niego wnioski polity czyć 
tym lepiej potrafią W wył” 
swoje własne interesy- 
szy będzie poziom 
ści ludzi pracy. im pods 
panują oni filozoficzne Po zęj 
wy naszego progra dą 
walki — tym jaśniej gatiniej 
dzieć to co nowe. tym o zb” 
będą walczyć o PZ beż 
dowanie społeczeństw” wr 
wyzysku i przezwycięża co ha" 
stko co stare, reakcys""" 
muje postęp społeczny: 


°- 


e. 

1) negacja — zaprzeczenie. yn e 

5 J. W. Stalin 
zagadnienia jężyKu” 
„Ićsiążka 1 Wiedza”. 
49—50. 

5 J. W. Stalin — „ię gc _ 
lityki agrarnej w Z3RE, 
„Zasadn gmia Leninid 
szawa 1951 T., SIr. = > 

4) Doktryna — Dann sei 
ki, lub fłlozoficzn4, bis 

5) Rasizm — reak HRA $ 
kowa temia gycno ei 
wego założenia O {5 i 
szych" | „niższych! ga 
sciowyca” i ju kr » 
wych”, „czystych | - skody, m 


z zypada JAKI 
ras. którym pZYNO, panów 


= swa — 
kotaa g r, st" 


I e 
owarto” 


granie w hislor 
wolników. +» : y 
4) Nacjonalizm — = |eczalą 
tyka burżuazji, zabezp mom ne 
jel Tean aeć 
nych narodów, A 
5 O!ligarchia — PANOW dY a 
tyczne l ekonomiczno: to ( A 
wielkiej kliki = M „pd Ju 
zysklwaczy) — -i 
bogaczy, np. piigarch-a 
a) żę i, Gorzi = A 
I Wszechzwiązkowym A in 
serzy“ — patrz y 
Moskwa 1937 Fa SiE. 


l 


N E 


ta 


p 


Jelegaci na 
rozwijajcie wszechstronną 


den z delegatów młodzieży warszawskiej na Festiwal w Bukareszcie—budowniczy MDM 
€usz Profecki opowiada w swojej grupie o bukareszteńskim spotkaniu pokoju i przyjaźni. 


Fot. „Sztandar Młodych“ W. Zaczek 


Dwa świadectwa dojrzałości 
Wiesława klimczaka 


e 
e 


to w życiu Wiesława 
aka jeden z tych dnl, 
è troskliwie przechowuje 
womięci, do których często 
Ya ata myślą, wspomina je 
Wies ie przyjaciół... Tego dnia 
biia” otrzymał wraz ze 
lom Getwem dojrzałości, dyp- 
m, Przodownika naukj i pracy 
Miej ej, a w godzinę póź- 
tu telegaci młodzieży powia- 
my; Wickiego podnieśli jedno- 
Want? w górę ręce w głoso- 
łe sda na znak — że właśnie 
nie, obdarzają swym zaufa- 

' Że on godzien jest te- 
ih Y reprezentować młodzież 
sj Powiatu na wietkim Fe- 
Byku Pokoju í Przyjaźni w 


Areszcic. 
któny 9 mać świadectwo na 
bar widnieje 16 ocen 


tych dobrych i 5 ocen dob- 
Mawo „to Już wielka radość i 
ileż © do słusznej dumy. Ale 
tey, "Adości budzi świadomość 
Uani zdobyło się szacunek, 
ni Th zaufanie młodzieży 
lęg, lko swej szkoly, ale ca- 
Powiatu. 
ką 72 dla Wiesława Klimcza- 
Baygy NoMyŚlNa decyzja dele- 
Wiek młodzieży powiatu tło- 
deem BO Nie jest drugim świa 
lim om dojrzałości? 
Kiewątpliwie. 
delay. dzież wybierając swych 
Widz. w na Festiwal pragnie 
Naga w nich wzór godny 
żę kodowania i spodziewa się, 
Uka Tego dnia swą pracą. na- 
dzą, WA postawą — potwier- 
Nap Oni będą słuszność doko- 


Jest 


Wieg, przez nią wvboru. I dia 
Inea Wa Klimczaka każdy 
ty, Od chwili wyboru jest 


twie lnem. I każdy dzień p 
Wybrała” że młodzież, która 
na „4 80—nie zawiedzie się 
śię „|. że godnie wywiązuje 


lal 3 dslegat z obowiązków, 
syy,, Takłada młodzież na 
Cigli, najlepszych 'przedstawi- 


Wi 

kamp VA Klimczaka spoty- 
Mu 14 dala od rodzinnego do- 
Ww Glor obozie młodzieżowym 
Sita Vnie w woj. tódvkim. 


Q 
pierzyj, SKa organizacja po- 


mu tutaj 
dpowjed aj 


i 


L zaszczytną 
zialną funkcję zastę 


cala cześnie niż zwykle 
wej "wie brygady polo- 
a ko spółdzielni produk- 
Powa © Niekliszu Starym 

rócili z pracy. Ukoń- 


CZy; 

eż Pracę przy sianie, a 
tow "e starannie przygo- 
TAA do żniw — 


i 
Pierwszyen żniw w swojej 
tielni produkcyjnej. 


z zOłowacki po przyjściu 


a ni a = 
Odpoczyw z miat zamiaru 
gady Zie idziesz? — za- 
ola 5 go przewodniczący 

ts MP Jan Zaręba. 
Wego © do Nieklisza No- 
ZMP. na zebranie koła 
MON doniern 3 

~n» dopiero jutro będ 

Mieli Eebrónie. J gaq 


zebran VOdnitem z nimi, że 
bo m odbędzie się dziś, 
R To obsługuję zebra- 
War POM -ie Bobrówka. 
dza ok kolegáw odprowa- 
drogi Onka do zakrętu 
ZA 
wawizyscy są dumni z Glo” 
90. Niedawno o- 
i ł odznakę przodow- 
racy, niedawno też 


pey kierownika obozu. Wszyste 
kie swoj? siły, cały swój zapał, 
energię, całą swą wiedzę poli- 


tyczną i organizacyjną wkłada” 


Wiesław w wypełnienie pow:e- 
rzonych mu obowiązków. Pod 
jego kierownictwem 76 ucze- 
staaków obozu, uczniów szkół 
ogólnokształcących i zawmlo= 
wych spędza tu radnśnie i 
twórczo wakacje. Wiesław stał 
gię w ciągu kilkunastu dni ich 
naiserdeczniejszym  przyjacie- 
lem, towarzyszem. ich prze- 
wodnikiem... Wszyscy polubili 
go tutaj i cenią za prostotę, 
skummność, szanują go za jego 
zasób wiedzy ogólnej i polity- 
cznej za prawdziwie zetem- 
powską postawę. Dzięki niemu 
całe Życie na obozie tętn: ra- 
dosną 1 twórczą pracą, prze- 
pojone jest głęboko ideową 
treścią. 

Trudno zrozumieć, jak ten 
kędzierzawy, barczysty, sta- 
le pogodnie uśmiechnięty chło- 
pak znajduje tutaj czas na 
wszystko. 

Cto wchodz! do świetlicy | w 
te; samej chwili otacza go gro- 
mada chłopców. 

— Kolego — jakie hasło za- 
wiesimy w świetlicy? Jak po- 
doba wam się tablica wspólza- 
wodnictwa? A dekoracja? Ja- 
kie portrety zawiesimy w sy- 
pialniach? — padają liczne py- 
tania. 

| Wiesław cierpliwie radzi, 
wyjaśn a. pomaga. 

Za chwilę wygłasza poga- 
dankę o obecnej sytuacji mię- 
dzynarodowej. Prosto i jasno 
odpowiada na liczne pytania. 
Potem troskliwie czuwa nad 
bezpieczeństwem kąpiących 
się chłopców, by za chwilę 
znów znaleźć się wśród zespo- 
łu recytatorskiego, który przy- 
gotowuje program na festiwa- 
lowa wieczernice, na którą za- 
proszono również  ekoliczną 
ludność. 

Rewolucja — parowóz dziejów, 
Chwała jej maszynistom. 

Cóż że wrogie wiatry powieją, 
Chwała plonqcym iskrom. 

— recytują chłopcy. Powtórz- 
my jeszcze raz — mówi Wie- 
sław. 


WUSCADCYZCŻUZE 


został wybrany delegatem 
na Festiwal do Bukaresztu. 
— Zasłużył na to rzetel- 
nie — mówi Zaręba. — 
Znamy go wszyscy. Jest 
sierotą, pracuje sam na 
siebie od kilku lat. Poma- 
gał w założeniu spółdzielni 
produkcyjnej, a i w spól- 
dzielni, co tu dużo mówić, 
pracuje lepiej od każdego 
z nas, Jest sekretarzem ko- 
ta ZMP „i zawsze” 28 
wszystkich obowiązków 
wywiązuje się dobrze. 
..Gdy Głowacki dotarł 
do Nieklisza Nowego ocze- 
kiwała go zebrana już mło- 
dzież. Zaczął jej opowia- 
«dać o XII Plenum Zarządów 
Głównego ZMP, o zaťa- 
miach, jakie postawiło ono 
przed młodzieżą na wsi, o 
Festiwalu i jego znaczeniu. 
Po żywej dyskusji mt^- 
dzież zobowiazała się wy- 
remontować świetlicę izor- 
ganizować: brygadę żniw- 
no-omłotową. 
— Nie zapominajcie po- 
zdrowić w naszym imieniu 
młodzież innych krajów — 


Potem znajdujemy go wśród 
tych uczniów — uczestników 
obozu, którzy przygotowują sią 
do poprawkowych egzaminów, 


— Kolego — czy można mno- 
żyć działania o różnych podsta- 
wach a jednakowych wykład- 
nikach? — pvta Grzegorz Bąt- 
kowski. Wiesław chwyta za o- 
łówek. Spójrzcie!... 

.. log x + log 2 = 2 log x — 
log 5... 

albo log (x + 3) + log . 8 = 
log (2x + 1)... 

I znów Wiesław 
wyjaśnia, uczy... 

Potem zagląda do chłopców, 
którzy wykonują festiwalowe 
zobowiązania, do Sobańskiego, 
Karolaka i Borowskiego, pra- 
cujących przy sianokosach, do 
Jefimka i Kosiackiego, pracu- 


tłumaczy, 


jacych przy remoncie szopy. i. 


do tych, którzy zobowiązali się 
ogrodzić obejście gospodarskie 
Domu Dziecka. 

A potem trzeba pogodzić po- 
waśniornych kolegów, którzy 
pobili się. Wiesław nie strofu- 
je ich i nie prawi im morałów, 

— Pomyślcie nad tym co 


zrobiliście i przyjdźcie za pół, 


godziny — mówi Po pół go- 
dzinie chłopcy przychodzą po- 
godzeni i mówią: ,...A jeśli je- 
szcze raz złamiemy dyscyplinę 
obozu, napiszcie towarzyszu 
Klimczak do naszych rodziców 
i do naszej szkoły... ". 

— Tak właśnie się umówi- 
my — odpowiada im Wiesław. 

Wieczorem kieruje festiwalo- 
wą spartakiadą obozową. 

A potem do późna w nocy u- 
kłada plany następnego dnia, 
zastanawia się co zrobić, by 
jeszcze radośniejsze 1 jeszcze 
bardziej twórcze było życie 
każdego z tych 76 powierzo- 
nych mu chłopców. 

I tak upływa każdy dzień 
wypełniony po brzegi ofiarną, 
aktywną pracą, każdy dzień 
aktywisiy — zetempowskiego 
wychowawcy, delegata na Fe- 
stiwal młodzieży powiatu ło- 
wickiego. i 
d. WUNDERLICH, 


O Á i 


mówili zetempowcy, żegna- 
jąc Głowackiego. 

W następnym dniu Bro- 
nek przeprowadził zebranie 
w POM-ie Bobrówka. Fo 
pogadance o Festiwalu pa- 
dily znów cenne zobowiąza- 
nia produkcyjne, które w 
dużym stopniu przyczynią 
się do szybszego przepro- 
wadzenia kampanii żniw- 
no-omłotowej. 

Codziennie po ukończe- 
niu pracy na polu kol. Gło- 
acki idzie do młodzie- 
ży swojej gminy. Tilu- 
maczy niezrozumiałe spra- 
wy, pomaga młodzieży 
w pokonywaniu trudności. 
Lubi i zna go młodzież ca- 
łej gminy Laszki. 

Głowacki wie o zaufaniu 
jakim go darzy m!odzież, 
wie także, że tego zaufania 
— jemu — delegatowi na 
IV Festiwal Młodzieży nie 
wolno zawieść, wie, że je- 
go miejsce jest wśród mło- 
dzieży. 


TADEUSZ PAC 
Rzeszów 


'estiwal, 


Nasz delegat... 


Grzeszczyka wybrano 
nogłośnie. 


jed- 


Młodzi! robotnicy, inżyniero- 
wie, technicy Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Metalo- 
wego Im. J. Stalina obdarzyli 
go zaufaniem — wiarą, że ich 
delegat na IV Światowy Fe- 
stiwal Młodzieży w Bukaresz- 
cie będzie nadal jednym z naj- 
lepszych, jednym z tych, któ- 
Tzy uczą i porywają za sobą 
młodzież, 


Zaufanie zdobyć może ten, 
dia kogo służba sprawie par- 
tii, sprawie narodu stała się 
celem życia i którego praca 
zawodowa i społeczna jak naj. 
pełniej służy sprawie rozkwi- 
tu ojczyzny. 


"Takim jest Józef Grzeszczyk 
technik - mechanik i kierow- 
nik wydziału W-7. 


Jego droga życia jest pro- 
sta. 


Po ukończeniu Wroclaw- 
skiego Technikum Mecha- 
nicznego w 1951 roku przy- 


chodzi z nakazem pracy do 
Zakładów Metalowych w Po- 
naniu, 


Wyniósł on ze szkoły wie- 
dzę | wdzłęczność dla Wła- 
dzy Ludowej, która przed nim 
— chłopskim synem otworzy- 
ła bramy szkoły, stworzyła 
warunki do lepszego niż ro- 
dziców życia. I miłość wolne- 
go człowieka do Ojczyzny sta- 
je się źródłem jego sukcesów 
w pracy — pomogła łamać 
trudności 1 zwyciężać. 


Wkrótce tewarzysze 1 Ko- 
mitetu Partyjnego, z ZMP i 
Dyrekcji zwrócili uwagę na 
młodego technika „dla które- 
go nie ma rzeczy niemożli- 
wych do wykonania", 


..W marcu 1952 roku Grzesz- 
czyk zostaje  klerownikiem 
wydziału W-7. Niejedni wte- 
dy kiwall głowami ze zdzi- 
wiemia: 


— Zawealoma robota i pcha- 
ją młodego. Nie poradzi... 


Jednak Grzeszczyk pora- 
dzil. Nie sam — z ludźmi, na 
których kiedyś narzekano, 


którym nle wierzono, że zdol- 
ni są do łamania trudności. 


Grzeszczyk wierzył ludziom. 
Nieraz zwracał się do starych 
robotników — prosił o radę 1 
pomoc. Pomogli oni lepiej zor- 


ganizować pracę, a partia i 
ZMP poraogły Grzeszczykawi 
pracować z ludźmi — uczyć 


ich i uczyć się od nich. 


«Plaen za pierwsze półrocze 
br. wydział Grzeszczyka wy- 
konał 10 dni przed terminem. 


I oto  mlodzież wybrała 
Grzeszczyka delegatem na 
IV Światowy Festiwal w Bu- 
kareszełe. Był to największy 
dowód zaufania i tego zaufa- 
nia Grzeszczyk postanowił 
nie zawieść. 


W pracy produkcyjnej 1 


społecznej zawsze z uwagą 
przypatrywał się ludziom. 
Każdego starał się poznać, 


zrozumieć ij pomóc. 


I dziś, kiedy został delega- 
tem młodzieży, postanowi po- 
móc tym młodym robotnikom, 
którym brak kwalifikacji u- 
trudnia pracę. Poradził się to- 
warzyszy z partii, ZMP i za- 
padła decyzja. Na wydziale 
W-7 zorganizowany zostanie 
kurs, na kiórym Grzeszczyk 
wyszkoli młodych robotników. 


„Do swego delegata przy- 
chodzi młodzież z innych wy- 
działów. Pytają o Festiwal, 
proszą o przekazanie pozdro- 
wień młodzieży innych kra- 
jów. Często w czasie rozmo- 
wy młody technik wyjaśnia 
inne sprawy. Eugenia Sola- 
wa nie rozumiała dobrze za- 
sady wprowadzenia nowych 
norm. Nie nalęży ona do 
ZMP, a kolektyw nie potrafił 
zbliżyć jeł do organizacji. 

Grzeszczyk wyjaśnił szcze- 


gółowo i tak jak zawsze — 


serdecznie | prosto. Dziś tow. 
Solawa nie tylko podniosła 
swoją wydajność pracy o 10 
proc., ale nakłania do lepszej 
pracy i innych. 


Delegat ZISPO nie poprze- 
staje na pracy z młodzieżą 
swego wydziału. Przychodzi 
on na zebrania organizowane 
przez Zarząd Zakładowy w 
związku ze zbliżającym się 
Festiwalem. Mówi młodzieży 
o Fesliwziu, wyjaśnia niezro- 
zumiałe rzeczy, a jeśli zajdzie 
potrzeba, pomaga. 


Niedawno był w DMR-ze 
Zakładów Stalina, Pomógł 
kolektywowłi lepiej zorganizo- 
wać życie kulturalne. Po- 
rozmawiał o XII Plenum ZG 
ZMP, o Festiwalu. Młodzi m'e- 
szkańcy DMR-u w niedzielę 
wyjadą na wycieczkę. Obie- 
cali oni częściej zwracać się 
do Zarządu Zakładowego, do 
tow. Grzeszczyka z prośbą o 
radę i pomoc. 


— „Nasz delegat" — mó- 
wią o Grzesztzyku młodzi ro- 
bctnicy Poznańskich  Zalsta- 
Gów EFrzemysiu Metałowega. 


* 


Delegat ZISPO pojedzie na 
Festiwal., Wiele opowie on 
młodzieży z innych krajów o 
swoim zakładzie, o  upartej, 
nieustępliwej pracy dla kra- 
ju. dla rosnącego socjalizmu, 


Opowie o zebraniach przed- 
festiwalowych, na których pa- 
dało wiele pytań, o zebraniach, 
kióre trwałv czasami długo, 
nieraz bardzo długo, a prze- 
cież chłopcy i dziewczęta wy- 
chodzili z nich niechętnie. 


Opowie Grzeszczyk o mło- 
dzieży z ZISPO, która realizu- 
je 1.324 zobowiązań indywi- 
dualnych, o tym, że przeszło 
2.000 chłopców i dziewcząt 
podjęło zobowiązania zespoło- 
we., Opowie o wszystkim, czym 
żyła młodzież Zakładów przed 
wielkim spotkaniem  przyja- 
źni, 


Opowieść będzie długa i tak 
serdeczna, jak przyjaźń mło- 
dzieży polskiej do młodzieży 
świata. 


JERZY WOLKOCHOŃ 


Łe słowami o Festiwalu 
do młodzieży swego 


=- Nasze koło ZMP rostało 
zorganizowane krótko po zało- 
żeniu spółdzielni produkcyj- 
nej w  Byszewie Grabow- 
skim. Praca koła była począt- 
kowo bardzo słaba, a potem 
koło zupełnie rozpadło się — 
mówi delegatka na EV Ńwia- 
towy Festiwal Młodzieży w 
Bukareszcie, Czesława Wan- 
dachnowicz. 


Kol. Wandachnowicz nle- 
wiele mówiła o tym, dlaczego 
dziś koło pracuje dobrze, a 
właśnie warto o tym powie- 
dzieć. 


Jesienią 1951 roku Czesława 
Wandachnowicz wyjechała w 
okolice Opola wraz z wyciecz- 
ką chłopów z powiatu łę- 
czyckiego. 


Zwiedziła tam fabrykę me- 
bH, fabrykę nawozów sztucz- 
nych i szereg spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Zobaczyła jak ży- 
je i. pracuje młodzież w za- 
kładach pracy i spółdzielniach 
produkcyjnych, jak spędza 
wolny od pracy czas. Spodo- 
balo się jej nowe. lepsze ży- 
cie, dlatego też postanowiła 
po przyjeździe do swojej wio- 
ski uczynić wszystko, aby to 
nowe zawitało także do jej 
rodzinnego Byszewa. 


Po przyjeździe zwołała ze- 
branie młodzieży, na którym 
podzieliła się wrażeniami £ 
wycieczki.  Opowiedziała © 
swolch planach. 


— Dlaczego u nas nie ma 
zespołu artystycznego, koła 
sportowego, dlaczego nie czy- 
tamy, książek I gazet. Trzeba 
nam zabrać się do pracy. Na- 


Irena najlepsza z nas | Bry 


Koleżanka Irena Głos zaczęła pracować w na- 
szych zakładach w 1951 roku. Początkowo pra- 


sze koło powinno lepiej pra- 
cować. Założymy zespół arty- 
styczny, będziemy wygłaszał 
pogadanki, będziemy czytać 
książki i gazety. 


I młodzież postanowiła za- 


cząć pracę od nowa, tak 
jak radziła kol. Wanda- 
chnowicz. Pomogli  byszew- 


skiej młodzieży student uczel- 
ni Łódzkiej Józef Cieślak 1 
Józefa Smuga z Liceum Pe- 
dagogicznego w Łęczycy. 


Zebrania zaczęły stę odby= 
wać regularnie. Wygłaszano 
często pogadanki. Młodzież 
dyskutowała, prosiła o wyjaśń- 
nienie wielu rzeczy. Nie na 
wszystkie pytania potrafiła 
odpowiedzieć Czesława Wan- 
dachnowicz. Na trudniejsze 
pytania odpowiadała na na- 
stępnym zebraniu, a czas mię- 
dzy  zebraniami wykorzysty- 
wała na naukę, na pogłębia- 
nie swoich wiadomości. 


Pracą koła zaczęlt Intereso- 
wać się chłopcy i dziewczęta 
nie tylko ze spółdzielni pro- 
dukcyjnej, lecz także i z go- 
spudarstw indywidualnych. 
Wielu z nich wstąpiło do or- 
ganizacj. Wkrótce koło liczy- 
ło 24 zetempowców. 


I młodzież wybrała Czesła- 
wę Wandachnowicz delegatką 
ma IV Światowy Festiwal w 
Bukareszcie. 


Cieszyła sie młodzież spół- 
dzielni, że najlepsza ich kole- 
żanka pojedzie na Festiwal. 
Ten radosny i niezapomniany 
dzień młodzież z Byszewa po- 
stanowiła uczcić czynem. Przy- 
stąpiła ona do poszukiwania 


cowała na 8 krosnach. Mimo że była młodą 


tkaczką szybko opanowała swój zawód, wyko- 
nywała przeciętnie 130 do 180 proc. normy i nie- 
długo przeszła na obsługę 18 krosien. 

Irena jednak nie upaja się swoimi osłągnięcia- 
mi. Toteż po roku pracy próbuje pracować na 
24 krosnach. Próba się udała i od tej pory Irena 


stale obsługuje 24 krosna. 


Jako jedną z najlepszych, młodzież Kudow- 
skich Zakładów Przemysłu Bawełuianego wy- 
brała kol, Irenę Głos w ub. roku delegatem na 
Zlot Młodych Przodowników - Budowniczych 
Polski Ludowej. Na Zlocie kol. Głos została od- 
znaczona Brązowym Krzyżem Zasługi, 


W okresie kampanii wyborczej Irka była agi- 
tatorem zakładowego Komitetu Frontu Narodo- 
wego i od tej pory stale pracuje społecznie. 
Stała się znaną w zakładach aktywistką. 


Obecnie Irena jest instruktorem tkactwa. Swo+ 
de doświadczenie 1 znajomość nowych przo- 
dujących metod pracy przekazuje 


tkaczkom. 


Młodzież naszych zakładów wielkim szacun= 
kiem i zaufaniem darzy: przodowników pracy 
i uczy się od nich. Dlatego też kol. Irenę Głos 


wybraliśmy delegatem na Festiwal. 
Korespondent 


gada tow. Rogalskiego — 
delegata na Festiwal 


wykonuje 150 procent nowej normy 


Członkowie brygady tow. Rogalskiego z Za- 
kladów im. Nowotki w Zielonej Górze od 1 lip- 
ca » zapałem przystąpili do pracy na nowych 
normach. Wykonują oni przeciętnie 150 procent 
nowej normy. Brygada tow. Rogalskiego chcąc 
godnie powitać Kongres | Festiwal Młodzieży 


powiatu 


stonki ziemniaczanej na po- 
lach spółdzielni. 


Dzlś młodzież Byszewa przy 
gotowuje boisko do slatków- 
ki. Czesława Wandachnowicz 
kieruje realizacją podjętych 
zobowiązań I pracą młodzieży 
przy żniwach. 


Już jako delegat na Festi- 
wal kol. Wandachnowicz pra- 
cuje nle tylko z młodzieżą 
awojej wsi.  Przeprowadzo- 
no zebranie z młodzieżą 
innych spółdzielni produkcy|j- 
nych t wsi indywidualnych w 
powiecie, Opowiada tam © 
Festiwalu, o młodzieży tnnych 
krajów, o jej przygotowaniach 
do więlkiego spotkania przy- 
jaźni. 


Dzięki tej pracy młodzież 
innych wsi, tak jak młodzież 
z byszewskiej spółdzielni pro- 
dukcyjnej podejmuje zobowią 
zania, aby pomóc w żniwach 
swoim spółdzielniom, PGR-om 
1 biedniejszym gospodarzom— 
iepiej zapoznaje się z życiem 
młodzieży innych krajów, 


Delegatka powiatu łęczyc- 
kiego będzie nie tylko repre- 
zentować młodzież swego po- 
wiatu w Bukareszcie. Już dziś 
jest ona czynnym propagato- 
rem idel IV Światowego Fe- 
stiwalu wśród młodzieży po- 
wiatu łęczyckiego. Nie ustaje 
w wysiłkach, aby młodzież jej 
powiatu jak najwięcej wie- 
działa o Festiwalu, aby jak 
najlepiej rozumiała jego pięk- 
ne cele. 


M. CEZAR 
Łódź 


i Studentów w Bukareszcie zobowiązała się pod- 


młodym 


nieść swoją wydajność o 5 procent. Zobowią- 
zania — brygada w pełni realizuje. W ten spo- 
sób brygada tow. Rogalskiego — delegata Zie- 
lonej Góry na Festiwal Młodzieży i Studentów, 
służy Ludowej Ojczyźnie, której zawdzięcza ra- 
dosne | szczęśliwe życia. z 

Brygada napotyka jednak w swej pracy na 
poważne trudności. Tak mówi na ten 
tow. Rogalski: 

— Moglibyśmy wykonać o wiele więcej, gdy- 
byśmy mieli stale na czas dostarczany materiał 
do produkcjt. Z powodu braku materiałów ma- 


temat 


my często postoje, które łącznie sięgają nieraz 
8 dni roboczych w miesiącu. 


TADEUSZ KOSZELA 
KZPB «=» Kudowa 


Dyrekcja Zakładów Im. Nowotki winna dopii- 
nować, by brygada tow. Rogalskiego miała sta- 
le 1 na czas dostarczany material, by mogła 
pracować bez przerw, A 


Korespondent 
BRONISLAW KUCZAK 
Zielona Góra 


Na 1V Festiwal przyjadą z piosenką przyjaźni zespoły ar- 
tystyczne młodzieży z różnych krajów świata. Ped sło- 
necznym niebem Bukaresztu zabrzmią siowa rumuńskiej pio- 
senki; 


„niegdyś bojar nas clemleżył 

nad równiną smutek ciężył 

i zakwitał nam na wargach 

w kantyleny $piewnej skargach.., 
Dziś pijane serce moje, 

kwitnie szczęściem i spokojem..." *) 


Na IV Festiwalu w Pukareszcie spotkają się sztuki ludowe 
różnych krajów w pieśni, tańcu, mużyce, w literaturze i pla- 
siyce. 


Na Światowym Festiwalu w Bukareszcie spotkają się wy- 
ciągnięte przyjaźnie dłonie młodzieży świata. 


Wielkie spotkanie sztuki wielu narodów świata jest spot- 
kaniem towarzyszy wspólnych bojów. 


Oto jedna z pieśni rumuńskich, którą dziś drukujemy. 
Śpiewa ją z zamiłowaniem młodzież rumuńska, Nauczmy się 
l my jej słów I melodii.. 


*) „Mój kraj". Słowa M. Benusa, przekład R. Stillera, muzyka A. 
Giioveanu, 


Idziemy ku szczytom... 


Słowa: H. Nicolaide 


Przekład: R. Stiller 
Muzyka: N. Kircoulesca 
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Ścieżko, wdzlerająca się na górskie szczyty, 
pnąca się by zginąć z oczu pośród chmur, 
prowadź nas po skałach, białym śniegiem krytych, 
śmiało wiedź nas ku wierzchołkom gór! 


Ścleżko, ty pamiętasz drogę do szałasu, 

zawiedź nas do niego, zawiedź jeszcze dziś, 
byśmy noc przespali, jak za dawnych czasów, 
i ze świtem dalej mogli iść. 


Na wyżynnych drogach, błało Iśniących, 

- płuca nam napełnia wiatrów górskich wiew, 
nasze drogi wszystkie wiodą w słońce, 
w niestrudzonym marszu brzmi radosny śpłew, 


Ścieżko, wdzierająca się na górskie szczyty, 
pnąca słę, by zginąć z oczu pośród chmur, 

prowadź nas po skalach, bialym śniegiem krytych, 
śmiało wiedź nas ku wierzchołkom gór! 


Pod naszymi podeszwami 

skrzypi śnieg przy każdym kroku, 
słońce nam opala twarze, 

ścieżka pnie się do obłoków. 


jasny, piękny dzień wytchnienia, 
kiedy rześkie serce tańczy, 
duszę zachwyt rozglomienia, 


Słychać świst, głośną pleśń, 

niechby marsz ten miesiącami trwał! 
Echo nam w dali gdzieś 

odpowiada spośród skat ' 
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Manifeste 


rzędu radzieckiego i nare 


Zebrania mas pracujących ZSRR 


Agencja TASS donosi, że we 
wszystkich republikach raqziec- 
kich odnywają Się maesowę ze- 
brania paźwięcone 
pienum KC Komunistycznej 
Paiti Zasązku Radzieckiego i 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w spiawie zbrodniczej 
antypartyjnej i antypaństwowej 
działalności Berii. 

Dziennik? moskiewskie opu- 
biizowa!tv sprawozdania z ze- 
brań masowych, które ndbyży 
S'ę w zakiadach przemysłowych 
Ukrainy i Białorusi, Gruzji 
Litwy, Kirgizji i inaych repu- 
bli. 

- 

— Cały naród radziecki — 
aświądczył ra zebraniu robotni- 
ków i pracowników u:nysła- 
wych ZŻakaukaskich Zakładów 
Butniczych w m. Rustawi 
lapiacz Szatiwa Kuchaleiszwi!i 
== Z oburzeniem przyjął wiado- 


riość o zbrodniczych zamiarach 


i  zdradzieckich planach ni- 
kczemnego i zajadłego wroga 
naszej ojczyzny — Berii. My, 


meiaiowcy gruzińscy, łączymy 
nasze głosy z gicsami milionów 


ludzi pracy. Gorąco popieramy 
zdecydowane kroki podjete 
rzeæ Prezydium KC KPZR, 


które umożliwiły zdemaskowa- 
nie i unieszkodliwienie podłego 


wroga, agenta imperializmu 
międzynarodowego. 
W olbrzymie) hal narzę- 


dziowni Mińskiej Fabryki Trak- 
torów zebrała się załoga tych 
zakładów. Przedstawicieika mio- 
dych robotników konstruktor 
Wakulenko oświadczyła: — Wia- 
domość o nikczennych czynach 
wroga pariii komunistycznej 


ucnwałem | 


i, ośraielą 


wy- | 


narodu radzleckłego — Berii 
| wstrząsnęła nami do głębi. Ten 
agent imperializmu chciał ode- 
| brać nan: wszystko, o co wal- 
|czyl: nasi ojzowie | bracia, za 
co przelewali krew, w imię cze- 
50 my — młode pokolenie — 
oddajemy wszystkie swoje siły, 
swą wiedzę i energię. Targna! 
sie on na wielką jedność partii, 
usiłował poróżnić ze sobą naro- 
dy ZSRR. Zdradzieckie plany 
wroga poniosty klęsie. Taki ko- 
niec czeką wszystkich, którzy 

się podnieść rękę na 
naszą partię, na nasz naród. 
Jednością swą partia i naród są 
niepokonane. 


Liczne zebrania w zakładach 
przernysiowych Wilniusa i in- 
nyca miast Litwy również prze- 
ksztatciły się w manifestacje 
ie!kiei jedności partii komu- 


'nistycznej. rządu radzieckiego i 


| 
i 


narodu. Przemawiając na zebra- ; 
j niu 


fabryki liczników 
ślusarz Jodinis 
„Pod kierownic- 
partii komuni- 


załogi 

elektrycznych 
oświadczyj: 

twem wielkiej 
stycznej narody Związku Ra- 
dziecziego budują  świetrane 
szczęśliwe życie. Zacliekły wróg 
narodu Beria usiłował posiać 


waśń między bratnimi naroda-| 


mi, rozbić ich przyjażń. My, lu- 
dzie radzieccy, nigdy i nikomu 
nie pozwolimy naruszyć wie} 
kiej przyjaźni naszych narodów. 
Pędziemy nadal zaostrzać czuj- 
ność rewolucyjną, oddamy 
wszystkie siły walce o zwycię- 
stwo komunizmu“, 

Uczestnicy zebrań jednomyśl- 
nie aprobują w powziętych re- 


l| zolucjach uchwały plenum KC 


Naród niemiecki domaga się zjednoczenia 


i usunięcia rządu Adenauera 
IX plenum kierownictwa KPD 


Agencja ADN podaje, że w 
Dunessełdorfte odbyło się IX ple- 
num kierownictwa Komunlsty- 
cznej Partii Niemlec (KPD). Na 
pienum, w którym wzięll rów- 
nież udział członkowie frakcji 
KPD w Bundestagu, przewodni- 
czył Max Reimann. Porządek 
dzienny obrad obejmował 2 
punkty: 1) Zadania KPD w kam 
panli wyborczej (referat Maxa 
Reimanna); 2) Program wybor- 
czy KPD. 

Mówiąc e prowokacji faszys- 
towskiej z 17 czerwca w Berli- 
nie, Reimann podkreślił, iż wy- 
darzenia te z całą wyrazistością 
wskazują, że Adenauer i jego 
zagraniczni mocodawcy nle 
wzdragają się przed prowoka- 
ejam} faszystowskimi, aby na- 
wet za cenę rozpętanta brato- 
bójczej wojny | trzeciej wojny 
światowej nie dopuścić do po- 
między Niemcami 
oraz między wielkimi mocar- 
stwami. 

Naród niemiecki — podkreślił 
Reimann — domaga się utwo- 
rzenia na miejsce rządu Ade- 
nanuera prawdziwie niemieckie- 
go rządu, którego cała dzialal- 


nia pokoju, do osiągnięcia po- 
rozumienia między samymi 
Niemcami oraz miedzy wielki- 
mł mocarstwami w celu poko- 
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego. Reimann wska- 
zał na konieczność wspólnego 
działania partii komunistycznej 
i socjaldemokratycznej—dwóch 
największych, zorganizowanych 
sił klasy robotniczej. 


W Imieniu kierownictwa KPD 
Reimann  napiętnował terror 
władz adenauerowskich, które 
usiłują uniemożliwić Komunis- 
tycznej Partii Niemłec prowa- 
dzenie walki wyborczej. KRet- 
mann wezwał do podjecia ak- 
cj! protestacyjnej przeciwko sa- 
mowoli policji w Berlinie gza- 
chodnim, do wzmożenia czuj- 
ności w obliczu ponawlanych 
przez imperlalistów niemieckich 
| cebcych prób podważenia spra- 
wy pokoju. 


Uczestnicy plenum gorącymi 
oklaskami powitali uchwałą se- 
kretariatu kierownictwa KPD 
w sprawie wysunięcia kandyda- 
tury Maxa Relmanna w okregu 
wyborczym _Selłngen - Rem- 


ność zmierzalaby do zapewnie-' scheid. 


14 lipca — naród francuski manifestować bedzie 
w obronie swych praw i wolności 


W dniu francuskiego swieta 
narodowego — 14 lipca w godzi- 
nach popołudniowych w Paryżu 
odbędzie się tradycyjna manife- 
stacja ludowa. Pochód przejdzie 
z placu Bastylii na Plac de la 
Nation. Liczne organizacje de- 
mokratyczne zapowiedziały swój 
udział w manifestacji, która cd- 
hędzie się ped hasłem zjedno- 
czenia ludu w obronie swobód 
demosratycznych i konstytucyj- 
nych. 


F: EY knięta narodowega ludu francuskiego 


W związku z obchodem 14 Hp- 
ca „Humanite* zamieściła arty- 
kuł Marcela Cachin'a pt. „Je- 
steśmy zjednoczeni w obronie 
wolności", Cachin podkreśla ko- 
nieczność utworzenia jednolitego 
frontu klasy robotniczej. 

Dziennik „Liberation“ stwier- 
dza w artykule wstępnym, że w 
dniu 14 lipca cała zjednoczona i 
pckój miłująca Francja będzie 


manifestować na rzecz wolno- 
ści. 


| śelta komentarz 


KPZR | Prezydium Rady Naj- 
| wyższej ZSRR. 


komunistycznych partii republik 
związkowych oraz obwodowych 
miejskich i dzielnicowych kemi- 
testów partii z udziałem aktywu 
partyjnego. Sesje plenarne po- 
swięcone są omówieniu wyni- 
ków pienum KC KPZR, 


W atmosferze jednomyślności 
i zwarlości wokół KC KPZR 
odbyło się zjednoczone plenum 
xomitetu obwodowego i miei- 
sklego m. Stalino z udzialem 
astywu partyjnego. Na ple- 


osób. 

Uczesinicy plenum podkre- 
SIli, Że uchwały plenum KC 
PER mają olbrzymie znaczenie 
dla, Žycią vartij i caicgo paron 
,radzieeziego, że znajdują 


dzie — w kopalniach i fabry- 
kach, w miastach j wsiach Za- 
głębia Donieckiero, 


Peine gniewu i oburzenia bv- 
ly siowa kierowniczki -—— pry- 
gady traktorowej Angeliny, gdy 
mówiła o nikczemnym awantur- 
niku Berii, który usiłował szko- 
dzić socjalistycznemu rolnictwu 
i podważać ustrój koichozowy. 

- Prezydium KC — powie- 


ło zdradziecsie knowania wro- 


|ga. Niechaj wiedzą wszyscy 
wrogowie „wewnętrzni i ze- 
wnętrzni naszej ojczyzny, że 


wszelkie ich próby sprowadze- 
nia chłopstwa radzieckiego z 
drogi kołchorowej skazana są 
ną tiasko. Całopstwo koichozo- 


x 


Z końcem czerwca br. 


mów towarowych a policją Lehra. Demonstranci mamijestowali przeciwko 


azji na tch prawa, 


* 
Prasa radziecka donosi o dal- 
szych sesjach pienarnych KC! 


SRG hy oł 303 | = : 
aum ooecnych iero oaos 15 oeum tulskiego ohwado- 


[wego kamiielu parii, odbytym $ 
pariyjne- | 
rd 5 


SorĄąte puparrie i aprobaię wsze- i 


działa Angelina — zdemaskowa- | 


we głęboko ufa swojej 
komunistycznej, rządowi 
dzieckierau i w ścisłej 
pracy z klasą robotniczą 
dzie nadal nisustannie 
niać ustrój koichozowzy, 


ne w naszym kraju. 


num r.azańskiczo komitetu 
obwedoweso i miejskiego par- 
til. Na pienum obecnych 
ponad 690 osób. 


l, że konuudści i najszersze 
masy praeujsco calkowicie po- 


parte komun.siyczną, 


z Uariaiem akty 
89, uczestnicy M, ze 
caly naród radziecki, partią ko- 


munistycznn sa warcie zespo- 
lone wokół Komitetu  Cen-| 
tralnego KUZA, że żadnym : 


wrogom nigdy nie uda się na-! 
boirążnej jedności par-| 


raiszyć 
tii i narudu. 

Przewodniczący tulskiego od- 
działu Towarzystwa  Krzewie- 


nia Wiedzy Politycznej i Nau- 
kowej, kandydat nauk filozoficz- 
nych -— Boczkin stwierdził, że 


cala inteligencja radziecka jed- 
nomyślnie aprobuje uchwały 


nadać swe siły, doświadczenie 
i wiedzę wielkiej sprawie bu- 
downictwa komunistycznego. 


Uczestnicy połączonego ple- 
num duniepropieźrowskiego ob- 
nodowego | miejskiego komi- 
'tetów partii z udziałem akty- 
wu wyrazili gorące poparcie dia 


Pod znakiem wielkiej aktyw- 
ności przebiegało połączone ple- 


bylo 


| Uczestnicy plennmny stwierdzi- 


|piecrają poliiyzę vataloną przez 


plecum KC RFZR i gotowa jest | 


Gu 


partii | podjetych przez Komitet Cen- 

ra- 
wpół- 

bę- 
umac- 
budo- 
wać społeczeństwo komunisiycz- 


tralny kroków w celu położenia 
kresu zbrodniczej awanturze 
wroga partii i narodu radziec- 


— Berii. 


wytapiacz dniepropietrow- 
icn zakładów ira. Lenina 
ATszynow oświadczył: 


| aj © c» 

k. = Nieugięcie kroczymy po 
| drodze munizmu i żadnemu 
renegatowi burżuazrjnemu nie 


uda sie sbrowradzić nas ze słusz- 
inej aragi. Od zwycięstwa do 
zwycięstwa prowadzi nas  za- 
hartowana w bojach z wroga- 
|mi różnego pokroju nasza 0- 
kryta chwałą partią kommi- 
Robotnicy oddziału 
gotowi są po- 
stwie swe silv 
zadań 
zóbowiązaliśmy się 
wytożów wyłącznie 


Dari, Dziś 
dokorvwać 
metodą szybkościową, 


|! Wynik: plenum KC KPZR o- 
anə również na sesji ple- 
erlowsziego nbwoado- 
iciskiegn komitetów 


z ud 


skiego. 


sesji 
ijedno- 


Uczestnicy plenarnych 
komitetów  nartyjnych 


antypartyjnej 
wej działalności Berii i za- 
pewniają Komitet Centralny 
Parii, że komuniści i wszyscy 
ludzie radzieccy jeszcze moc- 
niej zewrą swe szeregi wokół 
KC KPZR, z jeszcze większą 
ofiarnośńcią i oddaniem realizo- 
wać będą gigantyczne zadania 
budownictwa komunizmu, 


doszło do poważnych staré między pracownikami monachłjskich do- 


zamachowi burżu- 
Fot — CAF 


= NN NZ 


Amerykańska polityka wokee Li Syn Mana 
stanowi niedezpieczeństuo dla rozejmu w Korei 


Agencja Nowych Chin zamie- 
swego kores- 
pondenta z Kaesongu. Kores- 
pondent stwierdza: 

Już od dwóch dni odbywają 
sięw Panmundżonie posiedzenia 
delegacji obu stron w celu usta- 
lenia, w iaki sposób można za- 
pewnić wykonanie warunków 
rozejmu. 

Obserwatorzy stwierdzają, że 
odpowiedź Clarka na pytanie 
w sprawie zapewnienia całko- 
witego wykonania warunków 
porozumienia rozejmowego mo- 
że bvć rozumiana w dwojaki 
sposób. Aczkolwiek Clark przy- 
znaje, Iż wojska lisynmanow- 


Ludowi Francji 


„Naród wielkł, Jakim jest nasz naród, nie bę-1 


dzie narodem niewolników“ 


syn narodu francuskiego, Maurice Thorez, wzy- 
wając w 1340 roku naród francuski do walki 


z hitlerowskim cxuoantera. 
Naród francuski jest 


ności, równości 4 braterstwa zrywał kajdany Naród polski 
feudalizmu i baczył twierdze feudalizmu — Ba- 
stylie. Gzy narodem polskim i 


Dziś naród francuski, nie szczędząc wysiłków, 
nie lękając się otier, walczy na jednym z wyau- 
niętych odcinków frontu walki o pokój, wałezy 
o wolność, o suwerenność swej ojczyzny. Walczy 
w warunkach niezmiernie trudnych. Jego kraj 
jest akupowany. Jego rząd znajduje się na pasku 
amerykańskiego okupanta. Burżuazia francuska. 
która podobnie jak burzuazje innych krajów, od 
dawna wyrzuciła za burtę sztandar niepodiegito- 
ści swojej cjczyzny i za dolary sprzedaje jej nie- 
zawisłość i jej prawa, terrorem usiłuje zdławić 
walkę narodu francuskiego. Do wiqzień wtrą- 
cani sq patrioci francuscy i bojownicy o posój,, chi 
podczas gdy zwalniani są hitlerowscy zbrodnia- 
rze wojenni. Gwałcąc własną konstytucje, bur- 
żuazja francuska wlcroczyła na drogę faszyzacji 
życia kraju, na drogę antyrabotniczych ustaw 
1 nagomki skierowanej przeciwko patriotom fran- 


cuskim. 


Równocześnie przykłada cna ręke do odradza- 


nia niemieckiego imperializmu 


Wiąże się ze śmiertelnymi wrogami narodu fran-. 
cuskiego, widząc w tym jedyny sposób utrzyma-' 


nia się przy władzy. 


Pomocnikami francuskiej burżuazji w jej an- 
tynarodowych poczynaniach są przywódcy prawi- 
w pelni 
zdradziecką politykę franguskiej burżuazji, usi- 
łują wszelkimi sposobami przeszkodzić zjedno- 


cowo-socjalistycz.i, którzy 


wielkim narodem, 
narodem, który nie pozwała się vjarzmiaąć, jest 
narodem, który przed 163 laty pod hasłami wol- 


mówił wielki 


jest czy w obronie 


by była w stan 


buy Polaków, 


i euskie, 
mocodawców, 


Dziś podobnie fak wczoraj, komuniści francus- 
cv, awangarda klasy robotniczej Framcji, zespa- 
iają wszystkie siły demokratyczne i patriotyczne 
narcdu francuskiego. 
składową tego wielkiego boju, jaki 


ich walka jest częścią 
ludzkość to- 


zagrożonego pokoju, jaki toczy 


o zwycięstwo idei porozumienia, idei przyjażni 
1 współpracy między narodami. 


z głęboką sympatią śledzi boha- 


terskg walkę ludu b'ancuskiego. Przyjaźń mię- 


irancuskim ma swoje 


diugoietnie tradycje i nie ma takiej siły. która 
e przyjaźń tę zniszczyć lub osła-. 
o.c. Narod polski nigdy nie stawiał znaku rów- 
nania pomiędzy reakcją 
a narodem francuskim, Nie sżawiał tego znaku 
równania, gdy reakcyjne rządy francuskie gne- | 


którzy w poszukiwaniu chleba 


emigrowali z sanacyjnej Polski do Francji Nie 
stawiał tego znaku równania, gdy petainowska 
xiika oddała się na usiugi hitlerowskich cupan- | 
tow i wespół z gestapo ścigała patrvictów fran- 
 cuskich i polskich. walczących na terenie Frzn- 
„za waszą i naszą wolność“, 
'znaku równania i dziś, gdy kolejne rządy fran- 
wypełniając 


Nie stawia tego 


polecenia amerykańskich 


, i pragnąc wykopać przepaść niena- 
wiści i niezgody pomiędzy rarodam 
| aatypolską propagande, rzucają 


, uprawiajy 
oszczeęrzewa na 


(nasz kraj, 4a wobec Polaków zam €sekujących 


A mibitaryzmu. | NAnód polsfi 


popierając 


Francję stosują brutalny terror i represie, 


zdaje sobie doskonale sprawę. że 


naród francuski, toczący walkę z rodzimą reak- 
.cją, potępia antypolskie ekscesy rządów bur- 
 żuazyjnych, że pragnie on, podobnie iak zawsze. 
|przyjaźni z Polską, że podziwia nasze osiągnie- 
l cia, że jest świadom, iż. podobnie jak w przeszło- 
sci, również i dziś nic nas nie dzieli, a wszystko 
łączy, iż oba nasze narody walczą o wspólną ; Chin, delegacja koreańsko-chiń- 


czeniu się wszystkich sił narodu francuskiego, SPrawę zapewnienia światu pokoju. 


stawiających opór reakcji i okupacji amerykań-| 
stawiających opór zbrodniczej 


skiej, 
rządów burżuazji. 


W tych ciężkich dniach wielką nadzieją i gwia- 
zdą przewodnią narodu francuskiego 
walce o wciność jest okryta chwala Koraunisty- 
czna Partia Francji, partia T3 tys. rozstrzelanych 
patrictów — komunistów, którzy zginęli w wal- 
ce z hitlerowskim okupantem. Partia, która por- 


polityce | francuskiego, 
rewolucyjnych, 
serdeczniejsze 
jego dowi Francji, 


w 


z calego serca 


i walce o pokój, 


wała najlepszych synów narodu francuskiego doi 
zwycięskiego boju przeciwko hitieryzmowi, 


W dniu 14 Ii 


nia i całkowitego zwycięstwa w 


pca — święta narodowego ludu 


świeta wyrosłego z jego tradycji 


naród polski 
pozdrowienia 
francuskiej 


przesyła swe naj- 
bohaterskiemu lu- 
klasie robotniczej 


i partii Maurice Thoreza. Naród polski życzy 


patriofom francuskim pawodze- 


ich ofiarnej 


demokrację 1 wolność ojczyzny.. | 


R. 


rządzącą we Francji | 


skie znajdują się pod jego do- 
wództwem, to jednak nie wy- 
jaśnia, czy porozumienie rozej- 
mowe obejmie również rząd li- 
synmanowski i lisynmanowskie 
wojska. 

Amerykańska polityka pobła- 
żania Li Syn Manowi i, w isio- 
cie rzeczy, odmowa podjęcia 
kroków dla odesłania z powro- 
tem przeszio 27 tysięcy jeńców 
Zawzymanych przez klikę Li 
Syn Mana — ma szczególnie 
duże znaczenie i kryje w sobie 
niebezpieczeństwo z uwar na 
lisynmanaw Piany użycią 
siłv przeciwko realizacji poro- 
zumienia rozejmowego, Wiado- 
mo dobrze, Że rząd Hsynma- 
nowski nie czyni tajemnicy 7 
tego, iż zamierza dokonać na. 
stęsujących kroków: 

1) W wypadku podpisania po- 
rozumienia rozejmowego — Wy- 
cofać swe wojska spod kontroli 
dowództwa NZ i kontynuować 
weine samodzielnie; 

2) odmówić przerwanla ognia 
bądź też wycofania wojsk po- 
za linię demarkacyjną; 

3) kontynuować „zwalnianie“ 
koreańskich i chińskich iańców 
wojennych i zatrzymywanie ich 


Agencja Nowych Ckin podaje 
z Kaesongu: 

Dula 11 lipca nadeszły z Seulu 
informacie, że rokowania mię- 
„dzy Robertsonem a Li Syn Ma- 
nem zostaly zakończone ji że 
wkrótce zostanie opublikowane 
wspóine oświadczenie w spra- 
(wie wyników tych rokowań. 
„Wysoko postawiona osobi- 
I stość  południ( wo - koreańsia 
oswiadczyła 11 lipca korespon- 
dentowi agencji Reutera, że 
Robertson w toku rokowań u- 
dzielił Łi Syn Manowj trzech 
,następujących obietnice: 1) Sta- 
[ny Zječnoczone gwarantują 
bezpieczeństwo Korei potud- 
| niowej na wypadek agresii: 2) 
Korea południowa zachowa 
(prawo głosu na konferencji po- 


Amerykański samolot ostrz 


Jak donosi Agencja Nowych 


ska, prowadzaca rokowania ro- 
| zejmowe w Korei, wydała w 
(dniu 13 lipca nastepujący ko- 
munikat: 

W dniu 10 lipca w czasie od 
Rodziny 11.35 do 11.55 samolot 
| wojskowy strony przeciwnej, 
'którv krążył na nieznacznej wv- 
aokości, zbonbardował i ostrze” 
„lał punkt zbiorczy strony ludo- 
,wej dla jeńców wojennych w 
j Suan, jakkolwiek punkt ten ja- 
ko obóz jeńców wojennych był 


w charakterze miesa armatnie- 
go dla armii lisynmanowskiej 
lub kuomintangowskiej; 

4) posłużyć się siłą dla 
zastraszenia przedstawicieli 
państw neutralnych, Czerwone- 
go Krzyża i personelu techni- 
cznego, którzy będą czuwali nad 
wykonaniem porozumienia ro- 
zejmowego; 

5) rozpztać znowu zbrojną f- 
gresję w celu zjednoczenia Ko- 
rei siłą, a nie w drodze porozu- 
mienia. 

Wszystkie miłujące pokój na- 
(rody i kraje, zainteresowane w 
zawarciu rozejmu w Korei, pra- 
gna wiedzieć w jaki sposób do- 
wódca naczelny sił zbrojnych 
NZ Clark zapobiegnie podobne- 
mu naruszeniu porozumienia 
rozejinowego. 


* 

Delegacja koreańsko _ chiń- 
ska, prowadząca rokowania w 
sprawie zawarcia rozejmu w 
Korei, ogłosiła w dniu 13 bm. 
nastepujący komunikat: 

Delegacje obu stron spotkały 
się w dniu 13 bm. na sesji nie- 
jawnej. Następne spotkanie de- 
legacji wyznaczono na godzinę 
11 dnia 14 lipca, 


Konszachły 
amerykeńnsko - 


lisymanowskie 


|litycznej, która edbędzie się po 
podpisaniu rozejmu; 3) Sta- 
ny Zjednoczone — przyrzekają 
udzielać Korei poludniowej w 
daiszym ciągu wydatnej pomo- 
cy miiitarnej i Bospodarczej. 

Oznacza to, że Li Syn Man 
może w każdej chwili, pod 
pozorem, iż został „zaatakowa- 
ny“, rozpocząć wojnę, podob- 
nie jak uczynił to przed trze- 
ma laty, a wówczas USĄ u- 
dzieliłyby mu pomocy wojsko- 
wej na podstawie tej gwaran- 
cji. 

Robertson zapewnił ponadto 
Li Syn Mana, że będzie mógł 
zerwać każde porozumienie, o- 
siagnięłe po zawarciu rozejmu. 
o iie uzna je za niezadowałlają- 
ce i wywołać nową wojnę, 


elat obóz jeńców wojennych 


oznaczony. zgodnie z porozumie- 
niem zawartym pomiędzy obu 
stronami. 


W związku z tym incydentem 
generał Nam Ir, szef delegacji 
strony ludowej, wystosował w 
dniu 13 lipta energiczny pro- 
test do generała Harrisona, sze- 
fa delegacji strony przęciwnej. 
Generał Nam Ir podkreślił, że 
strona przeciwna ponosi całko- 
witą odpowiedzialność za to po- 
ważne pogwałcenie porozumie- 
nia, 


kiego, renegata burżuazyjnegojnia żniwno - omlotową mini 


p alem aktywu par-fprodukcji rolnej, 
| tyinego miasta i obwodu oriow-fludności pracującej miast i wsi 


rolniczej i apeluje o do- 


cje jedności partii komunistycznej, |Przerrowadzenie kampanii 


= 


rniwne-omi 


stowej 


bez strat i we właściwym terminie — naszym wie!kim zadaniem 
Skról przemówienia radiowego ministra Rolnictwa Jana Dą:-Hociola 


W zwłązku z rozpoczynająca 
|się już w całyra kraju kampa- 


Rolnictwa Jaa Dap - 
wygi do chłopów, robotni- 
ków roinych, służby rolnej rad 
arodowych oraz służby agro- 
nomicznej POM-ów i PGR 
przemówienie radiowe, w któ- 
jrym przypomina najważniejsze 
zadania, stojące przed  rolnic- 
|twem w tej bardzo ważnej kam- 


łożenie wszelkich sił dla spraw- 
nego i bez strat wykonania 
sprzętu, natychm'astowego prze- 
prowadzenia pocoryvwek i sis- 
wu poplonów oraz prowadzenia 
w czasie żniw intensywnych o 
młotów. 

„Kampania żniwno - omłoto- 
wa — powiedział minister 
to podsumowanie naszej cało- 
rocznej pracy, całorocznych tru- 
dów i wysiłków chłopów pracu- 
jących, spółdzielców i robotni- 
ków PGR, siużby rolnej rad na- 
rodowych i POM-ów. Od jej 
wyników zależy dalszy rozwój 
zaopatrzenie 


w chleb, a naszego przemysiu 
w surowce rolnicze”, 
Omawiając czynniki, od któ- 


leż Gad i pac 
myślnie aprobują uchwałę ple-|"7Ch zależy szybkie i należyte 


A r A c „ przeprowadzenie 
num KC KPZR i PAS cde I omłotowych, min. Dab- 


prac żniw- 


ha na czoło wysunął pełna 


mobilizację i wykorzystanie rna- 
wyn i narzędzi żniwnych i o- 
młotowych. „Wszystkie maszy- 
ny i narzędzią żniwne muszą 
być włączone do pracy. I to za- 
równo maszyny POM-ów 1 
GOM-ów, zarówno kombajny | 
snopowiązałki, jak i zwykle żni- 


wiarki, będące 
prywatnym". 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia min. Dąb - Kociol 
zwracą uwagę na olbrzymie 
znaczenie współzawodnictwa i 
apeluje o jak największy roz- 
wój współzawodnictwa zespo- 
łowego A indywidualnego. 
, „Niech zobowiązania podjęte dia 
|uczczenia 9 rocznicy Wyzwoie- 
| nia, i pierwszej rocznicy uchwa- 
lenia Konstytucji Folzkiej Rze- 


czypospotitej Ludowej obejma 
j cala wieś, wszystkie gromady, 
spółdzielnie, POM-y i PGR-y, 


wszystkich chłopów pracujá- 
czych, robotników i pracowników 
rolnych“. 


„W gromadach indywidual- 
nych — mówił dalej minister 


część ceaforscznej Waszej pracy 


cej surowców rolnych“, 

Min. Dah-Kocioł mocno pod- 
kreślił (znaczenie szybkiej i 
sprawnej zwózki zboża. „Waż- 
ne jest, aby zboże ściąć we wła- 
ściwym terminie i nie dopuścić 
do osybywania się na pniu, nie- 
mniej jednak ważne jest, aby 
zboże szybko zwieźć z pola do 
stodół czy w sterty". 

„Szczególnie trzebą stę zaopie- 
kować młodymi spółdzielniami 
produkcyjnymi stwierdził 
"mówca — które w tym roku po 


Rolnictwa -— należy zapewnić. 
(sprawne działanie pomocy są- 
siedzkiej. Nie wolno  dopuś- 
cé do tego, aby zmarno- 
|wał sie chećby jeden klos na 
pein, choćby najdrobniejsza 


i trufn, Naszym obowiązkiem 
jest dostarczyć krajowi wię- 
jcej chleba, przemysłowi wię-| 


w posiadaniu raz pierwszy 


| 


‘jakie można zaxup. 
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tował 
szczególną 
cić na to, aby pos 
ce zostały wykonane We 
ściwych terminach. Zaraz, i 
ścięciu zboża — natychmió wa 
kosą“, gdy tylko zżęiE "zept? 
ustawi się w sztygi — prz 
wadzić podorywki. 

Po dokonaniu podorywex „+? 
ba zasiać jak najwięcej GRY 
nów. Wykorzystać na po? m 2 
wszelkie nasiona, jakie £1% 
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stopniu zmniejszy straty 1 Mo 
zwoli na terminowe SPO jk 
obowiązku względem P a mo 

W okresie kampanii żniw, 
omłożowej nie należy zapomu 
o pielegnacji iapych L 
szczególnie ziemniaków E 
ków cukrowych, jak Fae 
o walce ze stonką ziemne“ 
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W zakończeniu swego P owie 
wienia min. Dab-Kociol P 5 


dział: „Kampania żniwno -aid 

młotowa — to Kraka. Za- 
i ityczne. + 

gospodarcze i polity kB poni 


danie to zostanie je, ter“ 
wykonane, jeżeli sprawno, wege 
minowo i bez strat Pr f 
dzicie sprzęt zbóż i omło 


Na HI Światowy Kongres Młodzieży 


przybędą delegaci z całej kuli ziemskiej 
Komunikat Sekretariatu ŚFMD 


Sekretariat Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej 
opublikował komunikat, w któ- 
rym stwierdza, że rozpoczynający 
się 25 lipca br. II Światowy 
Kongres Młodzieży da szerokie 
możliwości omówienia zagad- 
nień obrony pokoju, bezpieczeń- 
stwa narodowego i praw mio- 
dzieży, 


munikat — przybędą delegaci ze 
| wszystkich części kuli ziemskiej. 
Do Bukaresztu przyjechali już 
pierwsi delegaci z Australii i 
Brazylit. W drodze znajdują się 
delegacje Indonezji, Finlandii, 
Algeru | innych krajów, 
Poparcie dla Światowego Kon- 
gresu Młodzieży wyrażają coraz 


Na kongres — wskazuje ko- | szersze koła na całym 


Delegaci przybędą 
resztu, by poznać się WZA e mię? 
by ustanowić porozumień: 
dzy młodymi ludźmi © 
barwach skóry, różnych 


a 
i przekonań. Przybędą x =i 
oleni 


wspólnie omówić sposo a 
o szczęście młodego P% 
o pokój, 


Wszechstronne i masowe przygotowania 
do Festiwalu w Ameryce Łacińskiej 


We wszystkich krajach 

Ameryki Łacińskiej młodzież 
reprezentująca różne kierunki 
volityczne i wyznania reli- 
glijne gorąco przyjęła Apel 
Komitetu — Przygotowawczego 
Światowego Festiwalu, 


Hasła pokoju 1 przyjaźni, 
hasła międzynarodowej wy- 
miany doświadczeń na polu 
nauki, kultury i sportu, pod 
znakiem których przygotowu- 
je się Festiwal, mobilizują z 
każdym dniem coraz to nowe 
grupy młodzieży, organizacje 
i zespoły młodzieżowe, 


W przygotowanłach do Fe- 
stiwalu czynny udział biorą 
również organizacje. które nie 
należą do ŚFMD. Wśród nich 
znajduja się Rewolucyjny 
Buch Mlodzieży Boliwijskiej 
(partla, która kieruje tą orga- 
nizacją znajduje się u władzy), 
Federacja Studentów Pana- 
my, Federacja Młodzieży Bra- 
zyliżskiej i dziesiątki robotni- 
czych, studenekich, sportowych 


| kulturalnych organizacji 
młodzieżowych Brazylii. w 
Meksyku przygotowuje się 


Ludowa Młodzież, grupa mlo- 


dych artystów, Towarzystwo 
Naukowe Studentów Szkoly 


Pedagogicznej, w Kolumbii — 
kiksperymentałlny Teatr Uni- 
wersytecki, Narodowy Klub 
Młodzieży Kolumbii; Młodzież 
z Paristy, Front Demokratycz- 
xej Miodzieży  Uniwersytec- 
kiej, S(owarzyszenie Uczniów 
Szkół Średnich z Urugwaju, 
Generalna Konferencja Robot- 
ników. 

Mtodzież brazylijska zorga- 
nizowała w dniach od 20 do 29 
czerwca I Krajowy Festiwal, 
w którym wzieły udział wszy- 
stkie ugrupowania młodzieżo- 
we. Uroczystość tę poprzedziły 
liczne prowincjonalne festiwa- 
le i mistrzostwa narodowe w 
boksie, kolarstwie, w tenisie 
stołowym, konkursy literackie. 
artystyczne, muzyczne i foto- 
graliczne, liczne wystawy, Od- 
były się również festiwale 
młcdzieży ze związków zawo- 


dowych, spotkanią 1 zabawy 
młodzieży robotniczej, np. 
święto młodzieży robotniczej 
przemysłu obuwniczego, w 
którym wzięło udział 1200 
osób. 

Młodzież brazylijska wyde- 
legułe na Festiwal drużyny 
siatkówki, koszykówki I piłki 
nożnej, zespoły tańców ludo- 
wych, balet i orkiestrę. W 
skład tych drużyn i zespołów 
wejdą zwycięzcy eliminacji 


sportowych i artystycznych, 
delegaci organizacji młodzieży 
robotniczej, przedstawiciele or- 
ganizacji religijnych, chłap- 
skich i studenckich. Ogółem 
delegacja brazylijska będzie li- 
czyć 150 osób. 

Młodzież Kolumbii zorgani- 
zowała konkurs na najlepszy 
narodowy hymn młodzieży, 
konkurs na najpiękniejszy pla- 
kat festiwalowy itd. Odbywają 
się lokalne festiwale w Bogo- 
cie, Kali, Popoyanie, Maniza- 
les, Palmire. w Puerte — Ko- 
lumbia. Odbywają się także 
spotkania sportowe, mające na 
celu wyłonić reprezentację fe- 
stiwalową, 

W Ekwadorze Federacja 
Studentów organizuje pod ha- 
słem przygotowań do Festiwa- 
lu „Tydzień Studenta“, w cza- 
sie którego odbędą się zawody 
piłki nożnej, w koszykówce i 
siatkówce i także publiczne 
dyskusje studenckie na tematy 
naukowe | inne; bedzie otwar- 
ta wystawa plakatów i kary- 
katury itd. 

Studenci Ekwadoru mają za- 
miar wysłać do Bukaresztu 
drużynę koszykówki, kilku 
mistrzów zapasów i lekkiej 
atletyki. 

Na Kubie 20 maja w roczni- 
cę powstania republiki — Na- 
rodowa Rada Obrony Praw 
Młodzieży tm. Jose Marit 
i klub dziewcząt „Maria Ebre“ 
z Santi Clair zorganizowały 
„Święto kwiatów“ dla uczcze- 
nia setnej rocznicy urodzin na- 
roapwego bohatera Kuby — 


Jose Marti, W uroczystości tej 
wzięło udział 400 delegatów z 


strując bo 


calego kraju, demon 2n 


gaty program artysty? 
sportowy. 

W Boliwii konta 
uniwersytecka zorgani? 
wielki festiwal narodowy: 


W Wenezueli um ea 


cja 
ala 


zacji festiwalu i 
drugi — artystycznege sg na 
wale te odbywać się 5 
stadionie narodowym. 


W Gwatemali, 
Chile, w Panamie i aj 
w Argentynie i Urugwai A 
ganizowane zostały To, 
liczne imprezy  artystyc? y 
sportowe, mające na ce stycz? 
łonienie zespołów a pr 
nych i sportowych, Itór 
jadą do Bukaresztu. cie 

Młodzież Ameryki Fosą 
skiej wyśle na Festina zajów: 
delegację z wszystkich SPE. 
Przeszło 500 delegatów ing 
dzieży reprezentujących SZ 
kierunki polityczne, zyjnźni 
nych wspólną wolą i 
| pokoju, weźmie uor dzieży 
wielkim spotkaniu m dpędzie 
całego świata, które » dniach 
się w Bukareszcie, W ** | 

D 3 . s 
od 2 do 16 sierpnia LORES 


ABELARDO P 


Młodzież duńska wzmaga 
przygotowania do festiwalu 


Młodzież duńska aktywnie Pigo 
gotowuje się do IV ŚWI 
Festiwalu Młodzieży | nppen- 
tów, W dniu 12 bm. m ii 
hadze i innych miastać jy P 
odbyły się wiece młodz jaźni 7 
hasłem pogłębienia z sa- 
młodzieżą innych kralo kądemii 
li wystawowej przy 

Sztuk Plastycznych 

twarta wystawa obra tów 
sunków młodych Z Eda za- 
skich. Eksponaty te : 
brane na Festiwal. 
rzygotowują się © 
EE miodzieżo : 
robotniczy, kółka artys 


pea 
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Z Ursusa wystartował wyścig kolarski 


dookoła woj. warszawskiego * 


13 bm. wyruszył a Ursusa 
Wojewódzki Kolarski Wyścig 
Pokoju dookoła woj. warszaw- 
skiego, zorganizowany przez 
wanszawski WKKF dla uczcze- 
nia IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bu- 
kareszcie. Trasa wyścigu długoś- 
ci ok. 500 km (6 etapów) pro- 


wadzi przez miasta, ośrodki 
przemysłowe i wsie woj. war- 
szawskiego. Z Ursusa wystar- 
towało 98 zawodników. Najlicz- 
niej reprezentowane jest w tym 
Wyścigu Ludowe Zrzeszenie 
Sportowe, które wystawiło 8 
drużyn, 


Starterem honorowym wyści- 
gu był Kazimierz Żychliński — 
przodownik pracy z Zakładów 


Mechanicznych „Ursus“, 
pierwszy w tych 


który |go zadania P » 
Zakładach | kończy obecnie re 


lanu 6-letniego t 
izację 


wykonał przypadające na nie- | gich 6 norm rocznych. 
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